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CZEŚĆ URZĘDOWA 


» Tego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
|Jdać najmiłościwiej do Ministra ces. 
, Mu oraz spraw zagranicznych Age- 
| Wiem Gołuchowskiego, następujące Naj- 
Pismo 'hdręczne : 
ty hr, Gołuchowski! W sku- 
au Mojego wspólnego Ministra skar- 
ù Naming Kallaya, widze sie spowodo- 
tomi Poruezyé Panu prowizorycznie kie- 
BON A Mojego wspólnego Ministerstwa 
ramani Najwyższego centralnego zarządu 
4 Bośnii i Hercegowiny. 
Schl, 14 lipca 1903. 
Franciszek Józef w. r. 


Gołuchowski w. r. 
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l M Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
J2Szem postanowieniem z dnia 10 
ana go najmiłościwiej na zalicze- 
a omowego zakładu karnego dla 
n m Lwowie, dr. Kazimierza Bere- 
p... S0, do ósmej klasy rangi urzędni- 
4 astwowych ad personam. 
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5 Minister obrony krajowej powołał 
Powiatowego, dr. Teofila Stu b en- 
Wy p służby w c. k. Ministerstwie o- 
- “Tajowej. 


| ling, 584 krajowy wyższy w Krakowie 
m) M; praktykanta sądowego, Włady- 
k ~“erk >, auskultantem. 
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a, popłochu, jaki jego pod- 
Łask; le tracąc ani chwili czasu, 
` p 47k swojego wojska. Jedne- 
usselów kazał strzedz mostu, 
potrzeby miał wolny odwrót, 
Ow burgundzkich i całą pie- 
ha, uzbrojoną w rusznice, Toz- 
aneuchem wzdłuż rzeki, cho- 
e cofnął w tył, jako walny huf, 
Meng, yy Sunat na czoło i oddał je 
2 obyć Ročna, przełożonego nad całą 
„aty, Stron pierwszych szeregów usta- 
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i. e tkowniey Aleksandra rajco- 
był, ; 19 hospodara, kiedy wojsko Ła- 
7 bebat gotowe do boju. Grały trąby, 
ki a Kf odniecając rycerza i konia 
labala? Ody hetman przebiegał sze- 
War Serca żołnierza gorącem sło- 
= Gan, "I *iestwo. 

"zyć, nie bawiąc uderzyć — na- 


to 
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Lipca 1903. 


Prenumerata z przesyłką poeztowa wynosi roeznie 32 K., pétrocznie 16 K., kwartalnie 8K, 
miesiecznie 2 K. 70 h. — W miejscu: roeznie 24 K., półroeznie I2 K. kwartalnie 6 K., mie- 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! K. 50 hal, drudzy 60 hal. 


„Przewednik” prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 


niosła asystenta pocztowego, Juliusza Gł o- 


dzińskiego, z Gródka do Krakowa. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya sta- 
cyjna dla projektowanego urządzenia stacyi 
w Bachórzu i Dynowie na końcowej prze- 
strzeni wąskotorowej kolei lokalnej Przeworsk- 
Bachórz, odbędzie się dnia 5 sierpnia 1908 
i rozpocznie o godzinie 10 rano w Bachórzu 
na miejscu budowy kolei y 

Interesenci mogą swe życzenia i zarzu- 
ty eo do projektu, który jest wyłożony w 
c. k, starostwie w Brzozowie przez dni 8 do 
przejrzenia dla ogółu, wnieść ustnie lub pi- 
semnie przy rozprawie komisyjnej. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzgle- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, 20 lipca. 


Ostatnich lat kilka przyniosłe ciekawą 
nową fazę w ewolucyi światowych stosunków 
handlowo - politycznych. Fala nowych prą- 
dów rośnie, coraz głośniej huczy, coraz sil- 
niej podmywa fundamenty dotychczasowego 
ustroju. Jesteśmy wśród dokonywującego się 
przewrotu, którego rozmiarów i dalszego kie- 
runku nie można jeszcze z pewnością ozna- 
czyć. 

Z jednej strony widzimy coraz inten- 
zywniejszą akcyę narodów o wysokiej kul- 
turze gospodarczej ku rozszerzaniu zawisłych 
egzotycznych rynków zbytu dla swych pro- 
duktów; polityka kolonialna o wybitnem pie- 
tnie komercyalnem jest jedną z najgłówniej- 
szych osi, około których obraca się współ- 
czesne wielkie życie światowe. Temu gwał- 


Już miał Łaski dać znak do boju, kie- 
dy spostrzegł, że ze strony przeciwnej zbliża 
się trzech jezdzcéw, z których jeden pędził 
przodem, trąbiąc, dwaj inni zaś posuwali się 
za nim wolnym krokiem. 

— Cheg rozhoworu — rzekł Rożen. 

Trębacz był w istocie posłem od Mi- 
chała Racza, dowódcy najemników hospodar- 
skich, który prosił grabiego Łaskiego na roz- 
mowę rycerską. 

— Nie trzeba dufać Aleksandrowi, któ- 
rego mierziły zawsze drogi proste — mó- 
wił Rożen. — Takowy on rycerz, jako my 
kupczykowie. Pojadę miasto ciebie, abowiem 
nie wiadomo, co oni Wołoszkowie wymy- 
lili. 

I opatrzywszy rusznicę. wyjechał na- 
przeciw Racza, nie spuszczając go z oka. 

Widziało wojsko Łaskiego, jak się obaj 
rycerze zrównali i zdawało się zdaleka, że 
się konie o siebie otarły. Było to jednak złu- 
dzenie, w tej samej bowiem chwili skoczył 
Rożen ruchem błyskawicznym na bok, a za- 
raz potem rozległ się strzał. 

— Zdrada! — zawołał Łaski. 

Teraż przedstawiło się oczom wojska 
szczególne widowisko. Zwróciwszy konia, u- 
ciekał Racz do obozu wołoskiego, cały w 
płomieniach, dymie, jak palący się wiechieć, 
a na jego karku jechał Rożen. Lecieli tak 
obaj przez błonia, przez rowy, przez kałuże, 
zdając się tworzyć jedno ciało i wpadli obaj w 
ciemną falę wojska hospodarskiego, jak wpa- 
da jastrząb w mroki czarnego lasu w pogoni 
za łupem. Fala zamknęła się nad nimi, wchło- 
nąwszy ich w siebie. 

Zasmuciły się serea rotmistrzów, poru- 
czników, żołnierzy, zasmucił się szezerze La- 
ski. Nikt nie przypuszezał ani na chwilę, 


townemu a zupełnie naturalnemu i niezbę- 
dnemu dążeniu do powiększenia własnego 
obszaru gospodarczego, z którego to prądu 
niestety wyłączona jest nasza Monarchia: — 
trzeba przeciwstawić nowy silny wybuch pro- 
tekcyonalizmu, który ochronę własnego te- 
rytoryum gospodarczego przed obeym zale- 
wem i zapewnienie dla produkcyi rodzimej 
wysokich cen wewnętrznych — bez walki 
konkurencyjnej z zagranica uważa za pierw- 
szy cel międzynarodowej polityki handlowej. 
Zasada traktatów handlowych, łagodzących 
warunki protekcyjno - celowe między zawodami 
i umożliwiających wzajemną wymianę dóbr 
niewątpliwie ma jeszcze ogromną siłę ży- 
wotną i spowoduje jeszcze nieraz zaokragle- 
nie zbyt ostrych konturów protekcyjnej ta- 
ryfy celowej. Różnica w tem jednak polega, 
że dziś za cenę otwarcia swemu eksportowi 
obcych terytoryów państwa mniej chętnie, 
niż przed laty dziesięciu, zrzekają się silnej 
ochrony ełowej dla własnego terytoryum i 
wykluczenia z niego obcej konkurencyi. — 
„Ochrona własnego rynku* jest obecnie znów 


~ | pierwszem handlowo -politycznem mot d'ordre, 


podczas gdy przed laty dziesięciu brzmiało 
ono inaczej, mianowicie: „otwarcie dróg han- 
dlowych do państw obcych*, a ochrona wła- 
snego rynku stała na drugim planie. Takie 
przesunięcie punktu ciężkości jest częściowym 
powrotem do merkantylizmu; nowy prąd 
otrzymał też miano „neomerkantylizmu*. 
Najsilniej przewalają się jego fale w 
Anglii i tam najbardziej bije w oczy jego 
rosuaca potęga, gdyż w tym kraju musi on 
zburzyć z gruntu system sobie wprost prze- 
ciwny, a utrwalony od pół wieku, jeśli chce 
zapanować — gdy w innych krajach w o- 
wej lat pięćdziesiątce nawet w okresach sil- 
niejszego zwrotu ku polityce traktatowej wol- 
niejszego handlu protekcyonalizm, grał zaw- 
sze dość wybitną rolę i nigdy nie chował 
się zupelnie w cień. — Gdy więc w innych 
krajach obecny zwrot odbywa się bez gwał- 
towniejszych wstrząśnień i ma charakter wię- 
cej ewolucyjny, niewątpliwie żywy i gorący, 
w Anglii chodzi o prawdziwą rewolucye. — 
Z systemu wolnego handlu, z zupełnego bra- 
ku ceł ochronnych w metropolii z jednej 


żeby jeden rycerz mógł wyjść cały z tak ol- 
brzymiego mrowiska. 

Lecz, eo to było? Z olbrzymiego mro- 
wiska wyskoczył jeździec i zbliżał się szybko, 
z każdą chwilą wyraźniejszy. 

Prawdą-ż to, nie zawodzą-li oczy? Tak, 
to był Rożen... wracał cały, nietknięty. 

Gromkim okrzykiem witało go urado- 
wane wojsko, a on, odsunąwszy kratę heł- 
mu, śmiał się, jak ucieszny żak, który spła- 
tał komuś figla. 

— A mówiłem, jako nie trzeba dufać 
onym przeniewiercom, opowiadał, kiedy go 
rotmistrzowie otoczyli. — Raez do mnie z 
kopią, a ja w niego rusznicą. Zapaliła się 
na nim opona, iż kurzył, sypał iskrami, go- 
rzej pochodni na wietrze. On w nogi ze stra- 
chu, ja za nim. Niosła mnie wściekłość na 
podłego zdrajcę, eo chciał milczkiem ukąsić, 
mniemając, że ukąsi grabiego. Tak się ludzie 
hospodarscy zdziwili nieproszonemu gościo- 
wi, iż miasto mnie chwytać, rozstępowali 
się, jako kiedy drapieżna bestya wpadnie na- 
gle pomiędzy barany. Ja tego owego mie- 
czem po łbie, po żebrach i napowrót do 
swoich. A teraz w nich bez lęku! Nie taki 
on potwór straszny, kiedy mnie nie zjadł, 
chocia miał mnie w zębach. 

Odezwały się jeszcze przenikliwe dźwię- 
ki trąbek sygnałowych i chorągwie zaciężne 
posunęły się naprzód. Jechały w dwóch sze- 
regach, rozwinięte w długą, półkolistą linię, 
mając po bokach armaty, pokryte piechotą. 
Lewe skrzydło prowadził Węgier Szekely, 
prawe Ślązak Rukuński, środek Rożen. 

Przedni żołnierz, okurzony dymem wielu 
bitew, szedł na pierwszy bój i hospodar Ale- 
ksander bowiem ustawił na czele swojego 
wojska siły najprzedniejsze. Nie ufając pod- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe po 
20 hal. ed jednego wiersza mlary petitoweł. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. I w biurze Lu- 
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I, 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


strony, a z odcięcia handlowo-politycznego 
protekcyonalizmu kolonii z drugiej strony 
przejść do unii elowej całego imperyum, po- 
legającej na wzajemnem faworyzowaniu swych 
produktów, na wzajemnem częściowem roz- 
szerzeniu własnego obszaru gospodarczego i 
samej metropoli i kolonii, a równocześnie 
przejść do wzniesienia szranków protekcyj- 
no-cfowych na około całego imperyum prze- 
ciw zagranicy — to nie byle jaki przewrót! 
Gotuje się on też wśród ciężkich bolów i za- 
ciętych walk, których intenzywność ciągle 
rośnie. Objawy jej poczynają przypominać stra- 
sznie burzliwe sceny walki handlowo-polity: 
cznej z przed lat pięćdziesięciu, kiedyto ro- 
snącym w siłę prądem przyszłości nie był 
protekcyonalizm, lecz właśnie zwalczająca go 
ta zasada wolnego handlu, do której obecnie 
coraz silniejsze szturmy przypuszczają Cham- 
berlain i jego poplecznicy. 

Rozmiary wpływu ewentualnego zwy- 
cięstwa nowego prądu w Anglii na handel 
światowy, oraz na ukształtowanie się sto- 
sunków produkcyjnych w wielu krajach nie 
dadzą się dziś jeszcze oznaczyć ; to jedno pe- 
wne, że będą one bardzo znaczne, może o- 
gromne i że za tem pójdzie jakaś dalsza ewo- 
lucya światowa nieznanymi torami. 

Jeśli się spojrzy z wyższego punktu 
widzenia na ciągłą fluktuacyę dwu przeci- 
wnych prądów handlowo-politycznych, z je- 
dnej strony wolnego handlu, płynącego z 
idei gospodarstwa światowego, z drugiej stro- 
ny protekcyonalizmu, opartego ma idei go- 
spodarstwa narodowego i jeśli weźmie się 
krytycznie całość danych stosunków, niepo- 
dobna dojść do innego rezultatu, jak że naj- 
właściwsza droga idzie środkiem między 0- 
boma systemami oraz że należy się przede- 
wszystkiem wystrzegać generalizacyi i przyj- 
mowania jednej z dwu rzeczonych zasad jako 
przewodniej dla wszystkich wypadków. W ten 
ostatni błąd jednak najczęściej się popada, 
gdy powinno się brać gospodarstwo swego 
kraju zawsze jako całość i obliczać n. p. czy 
nie lepiej się opłaci zrezygnować z wyższej 
ochrony ełowej pewnego własnego produktu 
na to, by w zamian uzyskać od państwa ob- 
cego dopuszczenie dla innych własnych pro- 


danym, oddał losy swoje w zapłacone ręce 
najemników. 

Stępa, jakby na bezkrwawe Ćwiczenia, 
postępowały chorągwie Łaskiego. Grały im 
bębny, grały trąby i grał wiatr z ich pro- 
porcami. Nagle, gdy zbliżyły się na wystrzał 
armatni do wojska hospodarskiego, przysta- 
nęły, schylając kopie. 

Po bokach prawego i lewego skrzydła 
błysnęły ognie, podniosły się słupy dymu i 
dziesięć piorunów uderzyło w zwarte szeregi 
najemników Aleksandra. Z przeraźliwym krzy- 
kiem rozleciały się na wszystkie strony roje 
wron, kruków i sępów, ciągnących nad woj- 
skiem. Szeroko rozlał się huk armat. 

I drugi raz, trzeci, czwarty i piąty za- 
drżała ziemia, żygnęły paszeze armat pło- 
mieniem, wzbiły się słupy dymu, rozległ się 
huk piorunów, a za każdym razem zachwiały 
się szeregi najemne Aleksandra, jak gdyby 
wicher w nie uderzył. Bo najlepszych pu- 
szkarzów węgierskich najął Łaski na tę wy- 
prawę. Piotr Dely i Stefan Balogy nie chy- 
biali nigdy. 

Teraz nadciągały także armaty woło- 
skie. Spostrzegł je Rożen w samą porę, za- 
nim mialy czas się ustawić. Przeto wysunął 
się na czoło swojej chorągwi, podniósł się 
w strzemionach i błysnął mieczem. 

Pochylił się na ten znak rycerz w sio- 
dle, przywarł kopię do boku, wytężył wzrok 
przed siebie. 

Przez kilka chwil panowała w szere- 
gach taka cisza, jak gdyby nagle zastygly. 
Rycerz modlił się bez słowa w głębi serca, 
polecał duszę, żonę, dzieci swoje Bogu, a 
koń drżał na całem ciele. Czuli obaj zimny 
oddech zbliżającej się śmierci. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


duktów bez cła lub po ele zniżonem. Jest to 
czysto kwestya kalkulacyi, co prawda nie- 
łatwej. Z drugiej strony zaś, jeśli targ we- 
wnętrzny jest podstawą egzystencji jakiejś 
gałęzi. rodzimej produkcyi, nie wolno jej pod- 
kopywać odmawianiem ochrony przeciw kon- 
kurencyi obcej — zwłaszcza jeśli za utrzy- 
maniem danej gałęzi produkcyjnej w stanie 
kwitnącym przemawiają szezególne wyższe 
względy państwowe, socyalno-polityczne i t. p. 

W żadnym razie jednak nie możnaby 
się obyć bez kompromisów i wzajemnych 
koncesyj, bez rozumnej polityki traktatowej — 
a o to tylko chodzi, by dla samej zasady tej 
polityki, dla samej idei gospodarstwa świa- 
towego i wolnego handlu nie poświęcić za 
wiele z własnej egzystencyi. Poprostu winna 
zawsze „skórka starczyć za wyprawę“. 

Nowy prąd zwraca się także przeciw 
dotychczasowej technice traktatów handlo- 
wych, mianowicie przeciw zasadzie „najwię- 
kszej faworyzacyi* (Meistbegiinstigung), we- 
dług której specyalne ulgi clowe, przyznane 
choćby jednemu tylko z państw obcych w 
traktacie, stają się ipso facto udziałem wszyst- 
kich innych państw, z któremi pozawierano 
traktaty na zasadzie „największej faworyza- 
cyi*. Tej zasady trzyma się dotąd świat dość 
powszechnie; dopiero przed sześciu laty zer- 
wały z nią Stany Zjednoczone i poczęły za- 
wierać traktaty, oparte na zasadzie „wzaje- 
mności* (Reciprocitat), w których oba pań- 
stwa przyznają sobie nawzajem specyalne ko- 
rzyści, nie przypadające w udziale żadnemu 
innemu państwu bez osobnej w tym wzglę- 
dzie umowy. Ruch za zastosowaniem tej za- 
sady w ustroju handlowo-politycznym Euro- 
py, zwłaszcza z okazyi bliskiego odnawiania 
traktatów środkowo - europejskich , jest co- 
raz silniejszy. I nie można mu odmówić 
racyi. Zasada „wzajemnej faworyzacyi‘ ogro- 
mnie komplikuje układanie konkretnych ulg 
ełowych traktatowych, gdyż, zamierzając przy- 
znać jakąś taką ulgę jednemu z państw, trze- 
ba bardzo uważać, czy nie przypadnie ona 
ipso facto w udziale innemu państwu, które- 
go konkurencya na targu wewnętrznym 
swymi rozmiarami i swą jakością mogłaby 
się stać dla produkcyi rodzimej zbyt niebez- 
pieczną; jest się więc w układaniu wzaje- 
mnych koncesyj ogromnie skrępowanym. Za- 
sada „największej faworyzacyi* jest właśnie 
takiem szkodliwem uogólnianiem doktryn 
Eee poitean, jakie wyżej napiętno- 
waliśmy. Realna polityka handlowa musi od 
wypadku do wypadku — dokładnie ba- 
dając konkretne stosunki, zachodzące tylko 
co do tego państwa, z którem w danej chwili 
ma się zawrzeć traktat — kierować się za- 
sadą „do uł des", a nie opierać się na nie- 
rozsądnem „Ut des, do tibi... et tertio gau- 
denti“! 

Zawieranie traktatów na wzór amery- 
kański na zasadzie „wzajemności“ najlepiej 
umożliwia ochronę własnych interesów i wy- 
zyskanie sytuacyi na ich rzecz. 


2 


Na tem nie kończy się wcale zaczęty 
przez nas szkie falowania stosunków i zasad 
handlowo-polityeznych ; jest jeszcze kilka in- 
nych ciekawych, wybitnych i ważnych obja- 
wów, których przedstawienie odkładamy na 
później. R. B. 


Papież Leon XIII. 


Dzisiaj dzień szesnasty odkąd nadeszła 
pierwsza urzędowa wiadomość o ciężkiej nie- 
mocy Ojca św. Odtąd, wedle biuletynów, stan 
zdrowia Leona XIII. waha się nieustannie 
między okresami maleńkiego polepszenia a o- 
gólną depresyą i osłabieniem, które ciągle 
budzi obawę bliskiej katastrofy. 

Przedwczoraj, w sobotę, wieczorem le- 
karze, którzy przed południem uznali niebez- 
pieczeństwo katastrofy na czas jakiś za usu- 
nięte, stwierdzili ponowne pogorszenie w o- 
gólnym stanie i obniżyli do minimum swoje 
nadzieje. Wprawdzie Ojciec św. przebył za- 
palenie błony opłucnej i niebezpieczeństwo 
pod tym względem minęło, atoli nikt nie 
może wiedzieć z pewnością, czy płyn znowu 
prędko nie będzie się zbierał. Lekarze o- 
Swiadezyli, że ta chwiejność w stanie zdro- 
wia Ojca św. mimowoli skłania ich do pesy- 
mizmu. 


(Telegramy). 


Rzym, 19 lipca. (Tel. prywatny). Go- 
dzina 6 minut 50 wieczorem. Kardynał Ram- 
polla zawiadomił dziś w drodze telegraficz- 
nej nuncyuszów wszystkich państw, że stan 
zdrowia Papieża jest nadal groźny, co także 
stwierdza biuletyn w tej chwili wydany. 

Rzym, 19 lipea. Wedle biuletynu Pa- 
pież przepędził noc z soboty na niedzielę 
bezsennie a sił znacznie ubyło. 


Rzym, 20 lipca. Stan zdrowia Ojca 
św. był wczoraj przed południem nadzwy- 
ezaj groźny. O godzinie 11 przed połu- 
dniem powołano z największym pośpiechem 
do Watykanu wielkiego peniteneyaryusza Va- 
nutellego, oraz kamerlenga kardynała Ore- 
glię. Krążyły pogłoski, że Papież leży w a- 
gonii. Wszyscy kardynałowie zebrali się w 
Watykanie. Spowiednik Papieża przebywa 
bezustannie w przedpokoju Chorego. 

Według wieczornego biuletynu, przepę- 
dził Ojciec św. wczorajszy dzień, w stanie 
podobnym do snu. Siły ubywają ciągle. 


Rzym, 20 lipea. Tribuna donosiła 
wczoraj o godz. 9 min. 40 wieczorem, że 
Lapponi oświadczył kardynałowi Dellavolpe, 
iż jeżeli nie nastąpi żadna nowa komplika- 
cya, Papież będzie żył może do dzisiaj, mo- 
że do jutra rana, lecz wykluczonem jest, aby 
mógł żyć dłużej. 


* * 
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Ż życia wieśniaków Ameryki zachodniej, 


(Z angielskiego). 


— 


(Ciag dalszy). 
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Siedm lat dokonało ogromnych zmian 
w Rock-River, jak to zwykle bywa w kra- 
jach Zachodniej Ameryki. Drzewa rosną szyb- 
ko, zakrywajac widok na domy, które olta- 
czają i potężnieją kontrasty, jakie się two- 
rzą zdekadencyi jednych a rozwoju drugich. 

Will znajdował wielką zmianę w oko- 
licy, którą przebiegał pełną kurzawy drogą, 
idącą z Rock-River ku „les Angles“. Krajo- 
braz przedstawiał się w całej pełni rozkwi- 
tu; pola ciemnozielonej kukurudzy szeleścia- 
ły wysokimi połyskującymi liśćmi, wyda- 
jąc smutny odgłos, dziwnie sprzeczny ze 
wspaniałym i rozkosznym swoim wyglądem; 
pola owsa i żyta żółkły już na dobre. 

Żywopłoty wyższe były niż dawniej, 
przestrzenie zarosłe kukurudzą i pastwiska 
rozleglejsze i liczniejsze, a przedewszystkiem 
wiele domów mieszkalnych zniesiono. Prze- 
chodząc drogą Will spostrzegał, że na miej- 
scach, gdzie dawniej niektóre zagrody stały, 
trawa wysoko jnż porosła i bydło miało zna- 
komitą paszę. Zamiast tych domów pobudo- 
wały się teraz rozległe fermy, bardzo zamo- 
żne, zagospodarowane na wielką skalę. Ale 
krajobraz był zawsze tak samo piękny, roz- 
koszny do widzenia. 


Dla Willa specyalnie ten widok był miły, 
bocały prawie siedmioletni przeciąg czasu upły- 
nął muwśród skał, nagich pagórków i urwistych 
a ponurych wybrzeży południowego zachodu 
kraju. Widok świerszczy umykających mu z 
pod nóg, gdzie przechodził, napełniał go ra- 
dością, a krowy, pasące się na łąkach, po- 
ważne myśli budziły mu w głowie — takie 
były spokojne i powolne | 

Doszedłszy do małej topolki rosnącej 
przy drodze, zatrzymał się, odrzucił w tył 
swój kapelusz z szerokiem rondem, oparł się 
łokciem na baryerce i wpatrywał się chciwie 
przed siebie. 

Niebo było barwy ciemno-błękitnej, po- 
znaczone tu i ówdzie dużą i ciężką chmurą 
jednolitą, o poszarpanych brzegach, porusza- 
jącą się zwolna jak góra lodowa na błęki- 
tnem, bezbrzeżnem morzu. Na polach żni- 
wiarze żęli dojrzałe zboża, a huk młocarni 
dochodził go aż tutaj głośniejszy lub przy- 
ciszony chwilami. Muchy brzęczały w około 
niego, a ptaszek-mucha świergotał mu nad 
głową. Raz jeszeze, jak to czynił będąc dzie- 
ekiem — zauważył, że łagodny odgłos od- 
dalonej maszyny podoby bywa czasami do 
szezebiotu błękitnego ptaszka-muchy, który w 
tej chwili zapamiętale śpiewał nad nim. 

Bardzo ładny chłopak wysmukłego 
wzrostu czyścił ziarno niedaleko baryery, tak 
zajęty swoją robotą, że nie spostrzegł Willa 
aż wtedy, gdy go pozdrowił. Podniósł oczy, 
oddał pozdrowienie, ale pracował dalej, do- 
póki nie skończył; wtedy przyszedł pod to- 
polę i zdjął kapelusz. 

Ładny dzień dla tych eo mogą 
usiąść sobie w cieniu i ryby łowić. 

Will się uśmiechnął. | 

— Przypuszczam, że musimy się znać. 
Mieszkałem dawniej w tych stronach. . 

— Nie sądzę, gdyż przybyliśmy tutaj 
dopiero przed trzema laty. | 

Młodzieniec mówił z żywością, bardzo 
był miły i ładny. Will czuł się swobodniej- 
szy przy nim. ; 

— A rodzina Kinney, czy zawsze ten 
dom zamieszkuje? — spytał ukazując grupę 
kilku obszernych budynków. è 


Z Rzymu pisze nasz korespondent (D.) 
Kardynał Prisco arcybiskup Neapolu, wysłał 
Leonowi XIII., przez kanonika katedry nea- 
politańskiej będącej pod wezwaniem św. Ja- 
nuarego, patrona miasta, mitrę nakrywającą 
metalowe popiersie św. męczennika, w któ- 
rym jest jego czaszka. Popiersie to przecho- 
wywanem bywa w skarbcu katedry, nad któ- 
rem czuwa komisya, złożona z 10 deputo- 
wanych i dwojga osób zludu. Mitra ma mieć 
własność cudownego leczenia i od dawien 
dawna jest w zwyczaju, że ją wstawiają do 
pokoju chorych znakomitych osób. Przywile- 
jem tym cieszyli się przedewszystkiem, człon- 
kowie domu panującego Bourbonów, w Nea- 
polu. Obecnie, wstawiono ją do pokoju sy- 
pialnego Papieża, aby mógł się jej dotykać. 
Prócz tego, duchowni francuscy zamieszkali 
w Rzymie, a którzy mają zawsze zapas w 
butelkach wody z groty cudownej w Lourdes, 
nadesłali Leonowi XII., kilka butelek tej 
wody, którą zresztą wlewają dla zmieszania 
z wodą miejscową, do basenu wody przed 
kopią groty z Lourdes, jaką urządzono w 
roku zeszłym w ogrodach watykańskich. Nie- 
stety, przewidywać można, że katastrofa 
przeciągnie się, ale niechybnie w tych dniach 
nastąpi. 


Walka o język 
na Szłąsknu Pruski m. 


PA 


Z powodu walki narodowościowej na 
Szląsku Górnym, przybierającej coraz wię- 
ksze rozmiary, pewien proboszcz szłąski pi- 
sze do Schlesische Volks Ztg., co następuje: 

„Walkę o język na Szląsku Górnym 
należy nazwać ruchem, który się rozwinął 
tama podczas ostatnich wyborów, a w ucisku 
języka polskiego szukać przyczyn buntu po- 
ezciwego katolickiego ludu przeciw ducho- 
wieństwu i stronnictwu centrum. Lud tak 
rozumuje : 

Walka rządu z Kościołem dawno ukoń- 
czona, ale walka o szkoły i język polski sro- 
ży się w dalszym ciągu i nie ma najmniej- 
szej nadziei jej ukończenia. Wybieraliśmy 
dotąd zawsze stronników centrum, ale ci nie 
umieli skłonić rządu do uwzględnienia ży- 
czeń ludu górno-szląskiego; dlatego dzisiaj 
głosujemy inaczej, wybieramy Wszechpolaka. 

Zastanawia zaś przedewszystkiem fakt, 
że właśnie ludzie, należący do młodszej ge- 
neracyi, którzy po reskryptach ministra Fal- 
ka w szkole tylko po niemiecku się uczyli, 
występowali jako najzaciętsi przeciwnicy cen- 
trum i najgorliwsi zwolennicy radykalnego 
kierunku polskiego. Starsi głosowali po wię- 
kszej części na kandydata centrum i stronili 
od wszechpolskiej agitacji. 

Gdzież więc ten zbawienny jakoby sku- 
tek szkoły niemieckiej na Szląsku Górnym ? 


— Tom tutaj mieszka. Stary siedzi u 
Eda. Tom wyrzucił go za drzwi, nie wiado- 
mo dlaczego i teraz mieszka u Eda. 
Will pragnąłby dowiedzieć się czegoś 

o Agnieszce, ale nie miał siły zapytać. 

_ — Sądzę, że John Hannan nie opuścił 
swojej dawnej fermy ? 
O tak. Miał dobry zbiór w tym 


roku. 

_ Will spojrzał jeszcze na pola zboża fa- 
lującego i mieniącego się od cieniu, jaki 
chmury rzucały i rzekł bez wielkiego prze- 
konania : 

— Tu lepsza gleba mz w Arizony? 

— A, więc jesteście z Arizony ? 

— Tak, trochę dalej — odrzekł Will 
tonem, który dawał do poznania, że nie ży- 
czy sobie dalszych pytań. — Szczęść Boże !— 
dodał schodząc w rozmarzeniu drogą, do ło- 
zyska małego strumienia. 

— (zy też źródło jeszcze istnieje? Na- 
piłbym się z chęcią... — myślał. 

Słońce zdawało się gorzej przypiekać 
niż w południe. szedł więc zwolna. Na mo- 
ście rzuconym w miejseu, gdzie strumyk był 
najszerszy, zatrzymał się znowu; oparł się 
o baryere i przypatrywał się rybkom plus- 
kającym w wodzie. 

— Zdawałoby się, że to są te same, 
które widywałem tutaj dawniej. Ludzie zmie- 
niają się z pokolenia ma pokolenie, ale zwie- 
rzęta zostają zawsze takie same jak były. 

Długo stał pochylony nad baryerą, my- 
śląc o różnych rzeczach przelotnie, niejasno, 
wpatrując się w czyste głębie strumyka i 
słuchając dziwnie czystych i miłych tonów 
śpiewu kosa, skaczącego na wierzbie. Lilie 
czerwone zapalały w trawie gwiazdy płomie- 
niste; barwy purpurowe, pomarańczowe i zie- 
lone górowały nad innemi w tym kraj- 
obrazie. 

Nagle, wąż wodny ukazał się w stru- 
myku płynące razem z prądem wody i w tej 
chwili rybki zniknęły w cieniu mostu. Wte- 
dy, Will westchnął, podniósł głowę i poszedł 
dalej. Może to była przepowiednia ?.. Tak 
samo wszystkie jego projekta przerwały się 
i zniknęły... 


Młodzieńcy w krótkim bardzo czasie po op 
szezeniu szkoły już nie rozumieją kazan 
niemieckiego i nie chodzą na nie; jedynie 
to, eo nadzwyczaj zresztą krótkie przygotowanie 
do spowiedzi i Komunii św., udzielane W 
polskim języku, szczepi w serca dzieci, pór 
zostaje na całe życie. | 

Piszącemu te słowa znane są dokładmię 
stosunki szkolne na Szląsku Górnym jeszcze 
przed r. 1874. I wówczas uczono niemieckie 
go języka w szkole i zupełnie do tych 88 
mych dochodzono rezultatów, co dzisiaj, © O° | 
ciaż naukę religii po polsku wykładano 1 po 
polsku czytać i pisać uczono. Dopóki więć 
rozporządzenia ministra Falka w sprawie gg 
zyka przy nauczaniu religii nie będą 7 ny 
sione, i w szkole nie będzie przywróśo 
stan dawniejszy, nie można liczyć na 
kojenie się ludu górnoszląskiego". 


Z Litwy. 


ściół 
(Wykształcenie zawodowo-rolnicze. "7 Kose 


św. Michała w Wilnie). 


4 i oa 
Wykształeeniem zawodowo-rolniczem 


= | jęłasię w czasach ostatnich kuratory4 okr 


naukowego wileńskiego i trochę w ty r i 
runku juz zrobiła. Tak n. p. we Wad za” 
szkielach, w pobliżu miasta Poniew PR 
rząd okręgu naukowego założył szko auro 
niczą, która tym sposobem należy do jotWä: 
su ministerstwa oświaty, a nle, rom szko- 
Kapitał, przeznaczony na założenie tej j- 
ły, pochodzący z prywatnej ofiarnośćh 


żono nareszcie w roku 1900; w 0E 
lat paru wystawiono potrzebne. SU 
zaopatrzono je w środki naukowe. 

tej uczęszczają synowie włościan à 
wych. W najbliższym czasie będą ta! 
żone sad i ogród warzywny, Ora2 3 za 
drzew owocowych, w celu kształcenie 

dowo nauczycieli ludowych, dla któryć 
dą tamże urządzone kursa rolnictwa 
dnictwa i sadownictwa. W tym TO Podoba? 
wają się te kursa po raz pierwszy. iar 
kursa urządzono w roku przeszłym skim 
steezku Białowieży, w powiecie ae 
e grodzieńska), w tamecznej 87% ‘ 
owej. — W roku bieżącym zorgani a pray! 
kursa rolniczo - ogrodniczo - sadownióy 0° 
wszystkich seminaryach nauczycielski w bo 
siadających sady i ogrody, jak n. P jaagki 
niewieżu (gub. kowieńska) i w mias anid 
Świsłoczy (gub. grodzieńska). Do kier? dele” 
tymi kursami ministerstwo rolnictwa 

gowało p. N. J. Kiczunowa, specyal® pray 
zakresie ogrodnictwa i sadownictW® yoti, 
ministerstwie rolnictwa i dóbr państwo 


© £i 
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Życie ludzkie nie może rządzić iaa 
ścisłością zegarka. Bywają w niem ott 
ponure, w których dusza nurzać SIĘ, a 
gdy tego zapragnie, ale zdarza się taki 
sem, że następuje okres próby 1 W% w 
którym człowiek dojrzewa nie wiedząć ° ia 
Dusza, tak samo jak ciało, podlega ™ 
gruntownym przemianom. 


Siedm lat twardego i pracowitego f 
spowodowało zmiany w Willu. Oblicze} 
było surówe, śmiałe, stanowcze i straciío, 
likatne pozory pierwszej młodości. Postać J 
wyglądała bardziej rozrośnięta, prost 
dawniej, ale nie tak wysmukła. W 78 
waniu jego widać było człowieka, przy2m 
czajonego trzymaé się zawsze na wodzy: 
Przelotnie tylko, jak błyskawica, spo) rze 
smutne, bolesne prawie, przyćmiewało 
sami głębokie jego oczy, świadcząc, 4° 
siejsza jego istota nie zapomniała 0 daw 
To właśnie spojrzenie opromieniało mu 9 
cze, gdy zbliżał się do gaiku drzew od stro 
drogi. f 

Doszedł do grupy topol i zeszedł í 
żródła. Ale doznał niemiłej niespodzianii 
Źródło było zarzusone gruzami i zarost 
cierniem! Opanowany wspomnieniami pro 
szłości, usunął się na chłodnem cienistef, 
wybrzeżu strumienia i oddał się marzenie” 
w których była mięszanina słodyczy i g0% 
czy, jak to się zdarza temu, który wraca © 


= 
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go biegu czasu, wraz z niejasną świadomi 
ścią tego co życie zawiera w sobie tajemu 
czego i zwodniczego. r 


Liście o tem szumiały nad jego głowę 
ptaszki śpiewały chórem wraz z owadami! 
a tam gdzieś, daleko, w nieskończonych prze 
strzeniach błękitu, sokół powtarzał to sam 
pod chmurami, w majestatycznej ciszy sw 
lotu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). if 


ok bi Uczestników tych kursów wynosi w 
leżącym przeszło 100 osób. 


Ban; Wilna donoszą, iż księżna Seweryna 
kpaa objęła już w nasadni mury ko- 
udk Michała z grobami i pomnikami 
f wi, W- Kościół ten był ufundowany przez 

wa Sapiehe, twórcę Statutu Litew- 


| 
ia J, 


tur”? wielkiego hetmana i kanclerza. Ko- 
2060 jduje się w ruinie i niezawodnie ze 
mm. Ubli pochłonie restauracya. Niektó- 


| 
p) 
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My $Tobowcom brak figur, popiersi i her- 


Do, ed 45 laty wzięto z kościoła płytę 
b? marmurową do Muzeum wileńskie- 
nw PIĘĆ lat potem wysłano ją do Mu- 
wycyulancowa w Moskwie. Na owej ply- 
Jobrażoną jest księżna Sapieżyna, je- 
Woy p żon księcia Lwa Sapiehy. Cudo- 
wj, 82 Matki Boskiej przeniesiono do 0- 
780 ołtarza w kościele Bernardyńskim. 
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Z Belgradu. 


Wr 
fg „sta audyencya austro-węgierskiego po- 
miany w ciele dyplomatycznem. — Wy- 
płacenie wojsku żołdu). 


ir pAvstro-wegierski poseł w Belgradzie, 
Ne » wręczył w sobotę królowi na u- 
ily A posłuchaniu swoje listy uwierzy- 
"ące. Na posłuchaniu byli obecni serb- 
tig ister spraw zagranicznych Kaljević i 
Pama 3 poselstwa. Poseł dr. Dumba w 

ot podniósł przyjaźń i sympatyę, ja- 
kia Aj]. Cesarz Franciszek Józef żywi dla 
b motte i którą już okazywał ojcu króla. 
banal 1 wzmocnienie ważnych stosunków 
Hg, JH między obu sąsiedniemi pań- 
UW „Wówczas tylko będą możliwe, gdy 
Maya 1 Austro-Węgry łączyć będą węzły 
W te Bi i dobrych politycznych stosunków. 
berag Myśli prosi króla, aby zechciał po- 
ii Starania skierowane ku wytworzeniu 

*8o stanu rzeczy. 


Król odpowiadając wyraził przedewszy- 
Mon. Wdzięczność za wielkoduszne uczucie 
Doggy OY Austro-Węgier i oświadczył, że 
Posey m. ’ : ae : 
mę, MOże być pewien poparcia jak w naj- 
Weal’ rozmiarach tego wszystkiego, co ma 
Nędzy wzmocnienie dobrych stosunków po- 
l oboma sąsiedniemi państwami. 


tp Sprawie zmian w serbskiem ciele 
pen YCZneMm zarządzono co następuje: 
Ustaj dyplomatyczny w Sofii Marinkovic 
i 4 uwolnionym ze służby. Tak w Sofii, 
dy Paryżu i Londynie będą ustanowieni 
TR 16 kierownicy poselstw. Kierownikiem 
kępy u mianowano dotychczasowego se- 
tia A w ministerstwie wyznań dr. Mi- 
Są Popovica, a kierownikiem w Londynie 
lgt, Partamentu administracyjnego w mi- 
| loving Wie spraw zagranicznych, Aleksandra 
bi in; Dotychczasowi posłowie w Wiedniu, 
a tê, Petersburgu i Rzymie pozostają na- 
bg 
y Ma 
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Depesza z Belgradu donosi, ze wszy- 
stkim żołnierzom wypłacono nie tylko żołd 
za lipiec, lecz także żołd zaległy. 


Ostatni z Obrenowiczów. 


Fremdenblatt powtarza za berlińskim 
tygodnikiem Die Zukunft artykuł byłego 
prezydenta ministrów w Serbii dr. Wladana 
Georgewicza, podający cały szereg szczegó- 
łów, odnoszących się do panowania króla 
Aleksandra. Między innymi twierdzi on, że 
król Aleksander uknuł sam w porozumieniu 
z Dragą formalny zamach na życie Milana, 
gdy tenże oświadczył, że uczyni wszystko, 
co w jego mocy, aby nie dopuścić do mał- 
żeństwa syna z Dragą. Zamach wykonany 
został 6 lipca 1899 przez Knezewicza. Kula 
drasnęła lekko Milana. a zraniła ciężko ad- 
jutanta majora Lukicza. Na wieść o zama- 
chu chciał Georgewicz, bawiący w tym cza- 
sie na kuracyi w Maryenbadzie, natychmiast 
do Serbii powrócić," wstrzymany jednak zo- 
stat telegramem króla, zakazującym mu po- 
wrót, który mógłby być w oczach Europy 
fałszywie wytłómaczony. — Obawy Kneze- 
wicza uspokojono obietnicą bezkarności i 
skłoniono go do falszywych zeznań. W czasie 
sądu zachowywał się on wyzywajaco, bo 
czuł za sobą poparcie króla. Drugiego wspól- 
nika niegodnych zamiarów Aleksandra pre- 
fekta Andjelicza, uduszono w obawie obcią- 
żających króla zeznań, W dniu zamachu żą- 
dał król od ministrów uwięzienia wszystkich 
przywódców radykalnego stronnictwa, nie 
podając żadnych przyczyn, usprawiedliwia- 
jących tego rodzaju gwałt. W czasie obrad 
zawezwał król komendanta drugiej brygady 
kawaleryi Aleksandra Konstantynowicza i 
spytał się go w obliczu wszystkich mini- 
strów: „Czy spełnisz bez wahania mój roz- 
kaz, jeżeli ci nakażę wystrzelanie tych zdraj- 
ców, których nazwiska ci wymienię ?“ 


Konstantynowicz i ministrowie osłu- 
pieli. Pod grozą masowego rozlewu krwi, 
zgodzili się więc na żądanie uwięzienia nie- 
miłych królowi oponentów, aby nie dopuścić 
do wykonania rozkazn Aleksandra, danego 
Konstantynowiczowi. Król żądał dalej zapro 
wadzenia stanu wyjątkowego i sądu dorazne- 
go dla uwięzionych radykałów. Sprzeciwili 
się temu Milan i cała rada ministrów. Ale- 
ksander zagroził wówczas abdykacyą, która 
w obee wyraźnego oświadczenia Milana, że 
nie powróci nigdy na tron, usuwała zupeł- 
nie dynastyę Obrenowiczow od rządów. Wy- 
brano wreszcie sędziów i ci skazali Kneze- 
wieza na śmierć. Do tak sprawiedliwego wy- 
roku przyczyniła się niewątpliwie interwen- 
cya rządu austryackiego, a król Milan dowie- 
dział się dopiero znacznie później o właści- 
wych zamiarach swego syna. 

Po ogłoszeniu zaręczyn Aleksandra z 
Dragą podał się Georgewicz wraz z całym 
gabinetem do dymisyi. W ich ślady wstą- 
pili niemal wszyscy dostojniey wojskowi i cy- 


byłem już na wozie, a ci w konie i nawet- 
żem się nie miał czasu obejrzeć, a my z cy- 
ganami już w lesie, zwanym Chłodne, 
pomiędzy Stalami a Cyganami. 

tym lesie przystanęli i popaśli nieco 
konie, mnie dali bułek i mięsa gotowanego 
zimnego, abym nie tęsknił za rodzicami i za 
domem rodzinnym. Po tym przystanku w le- 
sie pojechaliśmy dalej w drogę szukać nocle- 
gu, a tak na noe przyjechaliśmy po wieś 
Jadachy, gdzie na pasfisku gminnem roz- 
łożyliśmy się w barakach na nocleg. Tam 
przypatrywałem się, jak oni żyją, eo robią i 
jak gotują. 

Nasamprzód, gdy postanęli, pozdejmo- 
wali starzy cygani z wozów płótna, pale, 
szpagaty i siekierki małe i zaraz się wzięli 
do roboty. Ja patrząc się na to, jak oni 
smotrzą do siebie cos, nie wiedziałem, co 
będą robić. Aż jeden najstarszy cygan z la- 
ską w ręku, przy której na końcu była złota 
gałka wielkości średniego jabłka, i złote gu- 
ziki u odzienia miał — jakiem się później do- 
wiedział, nazywali go wójtem — on dopiero 
rozkazał i pokazał laską miejsce. A tak w 
mgnieniu oka stanęły baraki. Skoczyli potem 
cygani ku wsi, nazsosili drzewa, rozniecili 
ognie, przystawili kotły wielkie tak, jak ce- 
bry, i nakładli mięsa. Niewiem, z czego to 
mięso było.... A tak zaczęli gotować kolacyą. 

Po kolacyi poszli znów starsi cygani 
ku wsi. Ja nie wiem, po co, patrzę... a tu 
każden z cyganów niesie po dwie, po trzy 
kosy. I myślę, eo oni temi kosami będą ro- 
bili... Zaraz włożyli te kosy w ognie, powy- 
dobywali z worków kowadełka małe i robili 
z nich świderki, tak zwane cygańskie. 
Późno w noc poszli spać, gdzie który mógł, 
tam się spać położył, spią wszyscy razem 
w kupie, wstydu u nich niema żadnego, nie 
mają żon ani famielii, jak bydlęta. Noe 
była pogodna i księżyc świecił, jak rybie 
oko, długo zasnąć nie mogłem, rozmyślając 
nad tem, com zrobił i co mnie jeszcze czeka. 
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i ten wyraźny objaw niechęci nie wywarł 
pożądanego skutku i król oświadezył sta- 
nowezo, że poślubi Drage, która znaną była 
z tego, że poprzednio odegrała już z powo- 
dzeniem komedyę ciąży, w celu zdobycia 
środków materyalnych, postanowiono nie 
uznać w całej armii Dragi za królowę, i 
udano się do pałacu, aby króla o tem za- 
wiadomić. Wszysey oficerowie oświadczyli, 
że wystąpią z wojska, jeżeli król nie wysłu- 
cha ich prośby. W odpowiedzi na to po- 
wołał Aleksander nowe ministeryum. Ponie- 
waż większość poważnie myślących polity- 
ków odmówiła przyjęcia portfelu, złożył król 
rząd składający się z samych swoich zwolen- 
ników. Był tam między nimi były stenograf 
skupczyny, wydalony ze służby sekretarz le- 
gacyjny I. klasy, jeden z krewnych Dragi 
it. d. Nawet ci obawiali się ofiarowanych 
im stanowisk, uspokoiło ich dopiero zape- 
wnienie króla, że cesarz Rossyi i prezydent 
skupczyny będą świadkami jego ślubu. — 
W ten więe sposób powstało owo minister- 
stwo, nazywane pogardliwie ministerstwem 
slubnem, dnia 12 lipea 1900. 

W całej armii znalazł się wówczas tyl- 
ko jeden oficer, który przyjął dowództwo 
nad armią. Był nim generał Dimitr Zinzar 
Markovicz. Był on poplecznikiem Dragi i je- 
go zręczności udało się niedopuścić do ja- 
wnego protestu całego korpusu oficerskiego 
przeciw zamierzonym ślubom króla. 

W zakończeniu artykułu opowiada Geor- 
gewicz o historyi następstwa tronu w Ser- 
bii. Odnośne przedłożenie, które miało być 
podane skupczynie, mianujące brata Dragi 
Nikodema Lunjevicza następcą tronu, było 
już gotowe. I to spowodowało prośbę o dy- 
inisye nawet tak gorliwego zwoleanika Ale- 
ksandra, jakim był Markowicz. Prośba ta 
wniesioną została na kilka godzin przed za- 
mordowaniem króla. 


KRONIKA 


Lwów, 20 lipca. 


— JE. P. Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr. Badeni wyjechał wczoraj do Radzie- 
chowa na jednomiesięczny pobyt. 

— Nie ma strejków. Pogłoski obie- 
gające w prasie ruskiej i części polskiej o wy- 
buchu strejków rolnych w powiecie przemyskim 
i zaleszczyckim polegają na najzupełniej fałszy- 
wych informacyach. Ani w Kuńkoweach (pow. 
przemyski), ani w Bedrzykowcach i Nowosiółce 
(pow. zaleszezycki) nie ma strejku. Gmina Za- 
stawna, którą powyższe dzienniki wymieniły, ja- 
ko strejkujgca, leży na Bukowinie, w powiecie 
koemańskim. W obu powiatach przemyskim i za- 
leszczyckim panuje zupełny spokój i źniwa są 
w pełnym toku. 

— Z notaryatu. P. Prezydent Mini- 
strów jako kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości przeniósł notaryusza Bernarda Grossmanna 


Na drugi dzień rano powstawaliśmy 
wszyscy, dzieci i starzy, jedne cyganki po- 
szły zaraz na wieś juz to wróżyć, bądź 
żebrać albo zamawiać, drugie zaś cyganki 
gotowały mięso i rosół na śniadanie. lecz 
tak gotowały, aby nikt ze wsi nie mógł wie- 
dzieć, co się tam gotuje. Cygani zaś dalej 
świderki robili, a jak chłopi zaczęli się scho- 
dzić do nich, ci zaczęli im świderki sprze- 


dawać z ich własnych kos narobione, Potem | 


zaczęli im wróżyć, a ku końcowi pokazywali 
im sztuki rozmaite, z których jedną dobrze- 
żem sobie zapamiętał t. j przebicie ręki 
nożem na wylot. 

Cygan ma założony nóż trzonkiem za 
rękaw koszuli szczelnie przypasowany do 
ręki. Nóż ten nie jest z całem ostrzem, tylko 
ma koniec ostrza przyprawiony do trzonka. 
Trzonek siedzi za rękawem, a koniec ostrza 
zwiedziony od ciała ręki na ś viat 
tak, że wygląda, iż ostrze przez całą rękę 
jest przeszyte. Bierze potem drugi nóż, który 
bardzo łatwo się składa, i w oczach ludzi 
ostrze tego drugiegu noża niby pcha w rękę, 
gdzie tymczasem pierwszego ostrza nie 
widać, bo ma takowe ukryte pod rękawem 
szerokim od chałata czyli kabata. A gdy 
drugi nóż niby w rękę wbije, to tym sposo- 
bem ostrze tego noża lekko się składające 
zaknie sie czyli złoży i pójdzie w rękaw 
chałata, Przytem cygan pociągnie ręką tak 
zgrabnie, aby koniec pierwszego noża wy- 
szedł na wierzch z pod ukrytego rękawa 
szerokiego, przyczem złożony nóż trzyma 
przy ręce. A ludzie widząc to, dają wiarę, 
że rzeczywiście przebił cygan rękę. 

Do starszych cyganów mnie niewolno 
było się zbliżać i rozmawiać, tylko z ich 
dziećmi bawiłem się i uczyłem się rozmaitych 
sztuk i krętactw, ale grubszych rzeczy nie 
pozwalali mi wiedzieć. 

Z pod wsi Jadachów wyruszyliśmy 
pod południe, gdyż cygani, jak im się nie 
bardzo opłaca, nieradzi długo przebywać w 


kandydata notaryalnego Erazma Mrozińskiego ze 
Złoczowa, notaryuszem w Mostach wielkich. 

— Dyrekcya poczt i telegrafów 
donosi: Według reskryptu Ministerstwa handlu 
z dnia 16 czerwca 1908 1. 30.565 wprowadzo- 
no obrót listów wartościowych pomiędzy Monar- 
chią austro-węgierską a koloniami Wielkiej Bry- 


tanii, Wybrzeże złote, Grenada, Maurycyusz, 
Sejszele, Św. Lucya, Sw. Wincenty i Sierra 
Leone a mianowicie do wysokości 3000 fran- 


ków do Sejszelów, 1250 franków do Wybrzeża 
złotego i 1500 franków do reszty wymienio- 
nych kolonij. Taksa wynosi prócz zwykłej nale- 
żytości listowej i rekomendacyjnej po 35 hal. 
vd każdych 300 franków dekiarowanej war- 
tości. 

— Z Uniwersytetu. P. Michał Ma- 
ryan Winiarski, rodem z Nowosiółek w Galicyi, 
otrzymał na Uniwersytecie lwowskim stopień 
doktora praw. 


— Ankieta zdrowotna. W sobotę 
po południu odbyło się w gmachu ratuszowym, 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta p. 
Michalskiego, ostatnie posiedzenie ankiety zdro- 
woinej, zwołanej dla obmyślenia środków za- 
radczych przeciw rozszerzającym się coraz bar- 
dziej wśród młodzieży szkolnej chorobom za- 
kaźnym. 

Na posiedzeniu tem referent dr. Pisek 
przedłożył projekt dwóch memoryałów, które 
mają być przesłane Namiestnictwu i magistra- 
towi. 

W memoryale do Namiestnictwa ankieta 
wyraża przekonanie, że jedynym środkiem ku 
zwalczania tego zła, jest ustanowienie lekarzy 
szkolnych, zanim zaś to staćby się mogło, ape- 
luje ankieta do Rady szkolnej krajowej o za- 
mianowanie już obecnie pewnej liczby lekarzy, 
którzyby bezradną a przerażoną chorą młodzież 
wskazówkami swemi i opieką lekarską wypro- 
wadzali z niebezpieczeństwa. Dalej uprasza an- 
kieta o zarządzenie, by nauczycieli pouczono, 
aby w razie wątpliwych objawów choroby, od- 
syłali chorych uczniów do fizykatu. Ankieta o- 
Swiadeza się za ułatwianiem chorej młodzieży 
leczenia, podnosząc, że chłopiec chory nie jest 
zbrodniarzem, lecz nieszczęśliwym. W końcu 
wskazuje ankieta, że lekarzom policyjnym nale- 
ży ułatwiać badanie także i tych osób, które 
systematycznie z pod kontroli lekarsko-policyjnej 
się uchylają; w tym celu domaga się ankieta 
rozszerzenia zakresu działania lekarzy policyj- 
nych i ich władzy, ażeby wszelkimi wogóle spo- 
sobami umożliwić im w tym kierunku kontrolę; 
ankieta zaznacza, że cel ten może być osiągnię- 
ty przez urządzanie jak najczęstszych oblaw po- 
licyjnych. 

W memoryale do magistratu zamieściła an- 
kieta prośbę o pomoc w kwestyi owych osób, 
uchylajacych się od badania, by mianowicie tak- 
że magistrat w drodze urzędowej odniósł się do 
Namiestnietwa, celem wyjednania częstych re- 
wizyj rozmaitych miejsc we Lwowie, stanowią- 
cych punkta schadzek tych nienotowanych indy- 
widuów. Odwołuje się też ankieta do magistratu 
w kwestyi przedsiębrania częstych rewizyj tych 
lokali, gdzie pokryjomo zepsucie się szerzy, ja- 
koteż gdzie drogą artykułów jadalnych lub na- 


tej okolicy, a tak jadąc i wstępując po dro- 
dze po karczmach, popasając konie, popijając 
i przekąsając, dojechaliśmy na noc pod Sę- 
dziszów. Tam jak zwykle ugotowali kolacyą, 
a po kolacyi jedni jak zwykle robili świderki, 
a drudzy naprawiali kotły, garnki, a dwóch 
cyganów wzięło strzelby i szable do boku i 
pojechało ku Sędziszowowi. Tam ukradli, 
jak-żem się od małych cyganów dowiedział, 
dwa konie wartności po 200 złr., zapro- 
wadzili je w las, tam im dali jeść, pić, a 
przywiązawszy je w gęstwinie, powrócili do 
obozu i zdali raport ze swojej czynności przed 
wójtem. Na drugi dzień po zatarciu śladów 
przez cyganów chłopi poczęli szukać koni, 
lecz ich nigdzie nie mogli znaleść, a tak nad 
wieczorem przybyli oni chłopi do nas i pro- 
sili cyganów, aby im wróżyli, kto im ich 
konie ukradł. Cygani jak zwykle biedują, 
proszą Pana Jezusa i obiecują im te konie 
wywróżyć, lecz inaczej nie, jak nie dadzą 
po sto złr. No to zgoda! chłopi złożyli po 
sto złr. do rąk drugich chłopów i razem u- 
mówili się, że mają przyjść na drugi dzień 
raniutko, ale na czczo serca t. j. nie, a 
nie nie jeść, bo gdyby który co zjadł, to się 
wróżba nie uda. A tak na drugi dzień przy- 
byli, kazali sobie cygani pokazać ręce, po 
których patrzyli wszyscy cygani i niby nie 
mogli dokładnie wywróżyć, aż wójt cygań- 
ski sam popatrzył i coś im po swojemu po- 
wiedział. A tak zaprzęgli swoje konie cygani 
do wozu, wziąwszy onych chłopów do siebie, 
i pojechali w las szukać tych koni, przy- 
czem jeszcze patrzyli po chmurach i niebie. 
A tak po długiem szukaniu nareszcie udało 
im się odnaleść, a gdy odnaleźli, wziąwszy 
od chłopów 200 złr., oddali im konie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). : 


czyń, zachodzi wszelkie prawdopodobieństwo za- 
rażenia się chorobą. 

Te wnioski zostaną jeszcze rozesłane w 
dwóch egzemplarzach każdemu z członków an- 
kiety; jeden z nich pozostanie ich własnością, 
na drugim zakomunikują jeszcze ewentualne swe 
uwagi. Na podstawie ich nastąpi ostateczne zre- 
dagowanie obu memoryałów i przesłanie ich od- 
powiednim władzom. 

Aby zaś akcya, podjęta przez ankietę, nie 
ograniczyła się do banalnego załatwienia za po- 
mocą zwykłych w takich razach memoryałów, — 
ankieta przyjęła wniosek dr. Tatarczuka, ażeby 
członkowie ankiety uznali się za komitet, który 
przygotuje i powoła do życia instytucye, jaka 
istnieje w wielu miastach za granicą i oddaje 
ludzkości bardzo poważne usługi, mianowicie To- 
warzystwo zwalczania chorób zakaźnych. 

Do komitetu wykonawczego, który ułoży 
statuta i zajmie się organizacyą Towarzystwa, 
weszli pp.: dr. Tatarczuch, dr. Pappóe i dr. Le- 
geżyński jako reprezentanci świata lekarskiego, 
a prezydent miasta dr. Małachowski i wicepre- 
zykent Michalski jako pracownicy ze sfer oby- 
watelskich. 


— Pożyczki dla Kółek rolniczych: 
Na wniosek Banku krajowego, jako stałego za- 
rządcy funduszu pożyczkowego dła podniesienia 
rolnictwa, udzielił Wydział krajowy bezprocen- 
towej pożyczki następującym Kółkom rolniczym : 
w Kopyczyńcach pow. Husiatyn 3000 kor., 
Szynwałdzie pow. Tarnów 1000 kor., Pratkow- 
cach pow. Przemyśl 1000 kor., Bystrzycy dol- 
nej pow. Ropczyce 400 kor., Sokołowie pow. 
Stryj 600 kor., Błudziskach pow. Stanisławów 
800 kor., Tarnoszynie pow. Rawa 600 kor., 
Łoszniowie pow. Trembowla 1600 kor., Leżaj- 
sku pow. Łańcut 800 kor., Jurkowie pow. Li- 
manowa 800 kor., Boryszówce pow. Trembowla 
400 kor., Młyniskach pow. Trembowla 500 kor., 
Kołbuszowie pow. Kolbuszowa 2000 kor., w św. 
Józefie (Majdan graniczny) pow. Kołomyja 800 
koron. 

— Zjazd sądowych urzędników 
kancelaryjnych lwowskiego okręgu apela- 
cyjnego. Wczoraj przed południem rozpoczęły się 
w naszem mieście obrady zjazdu sądowych u- 
rzędników kancelaryjnych, w których bierze udział 
około 250 osób. 

Po Mszy św. w kościele archikatedralnym, 
zebrali się uczestnicy zjazdu na I. posiedzenie 
w sali ratuszowej. Obrady zjazdu zagaił imie- 
niem komitetu p. Biskup, witając przybyłych. 
Następnie dokonano wyboru prezydyum zjazdu. 
Przewodniczącym wybrany został p. Waligór- 
ski, sekretarzami pp. Aman i Nizieniecki. 


Z porządku dziennego p. Kostrzewski wy- 
głosił obszerny referat „O celu zjazdu“. Jest 
nim zacieśnienie węzłów organizacyl i wywal- 
czenie sobie lepszego bytu. 

Z kolei p. Denys przedstawił bardzo ob- 
szernie działalność centralnego związku sądo- 
wych urzędników kancelaryjnych, postawiwszy w 
końcu wniosek, by wyrazić centralnemu zwią- 
zkowi sądowych urzędników kancelaryjnych u- 
znanie i podziękowanie za dotychczasową jego 
działalność i wezwać wszystkich sądowych u- 
rzędników kancelaryjnych i prowadzących księgi 
gruntowe, by do związku tego co rychlej przy- 
stąpili. 

Wniosek ten uchwalono przez aklamacyę. 

Po przemówieniu prezesa centralnego zwią- 
zku p. Peseka z Wiednia, który zachęcał do 
łączności i organizowania się, i po odczytaniu 
całego szeregu depesz z życzeniami, zamknął prze- 
wodniczący posiedzenie. 

O godzinie 2 po południu odbył się w pa- 
wilonie restauracyjnym parku Kilińskiego wspól- 
ny obiad, poczem uczestnicy zjazdu fotografo- 
wali się i zwiedzili gremialnie panoramę Ra- 
cławieką. |. 

Wieczorem odbył się baukiet. 

Dzisiejszy, drugi dzień obrad zjazdu, roz- 
począł się referatem p. Czajkowskiego w spra- 
wie zmiany pragmatyki służbowej, poczem przy- 
jęło zgromadzenie jednogłośnie, cały szereg pro- 
ponowanych przezeń wniosków. 

We wnioskach tych domaga się zgroma- 
dzenie między innemi zniesienia tajnej kwalifi- 
kacyi a natomiast zaprowadzenia nowej, w ten 
sposób, że każdy urzędnik kancelaryjny ma być 
kwalifikowany co roku. Kwalifikacya ta miała- 
by być wpisywaną do wykazu osobowego a u- 
chwałaną przez senat bez uwag osobistych na- 
czelnika sądu. 

Następnie, uchwalono również jednomyśl- 
nie następujący wniosek o połepszeniu stosun- 
ków awansowych: 

„Urzędnicy kancelaryjni lwowskiego okre- 
gu apelacyjnego wzywają centralny związek, aże- 
by poczynił wszelkie możliwe kroki w celu po- 
lepszenia stosunków awansowych urzędników tej 
dykasteryi przez przeniesienie 10 pre. posad sy- 
stemizowanych do VIII. kl. rangi, 30 pre. do IX. 
kl. rangi, 30 pre. do X. klasy, a 80 pre. do XT. kl. 
rangi“. 

Z kolei referowat p. Rozborski sprawę wli- 
czania lat służby dyetaryusza do służby pań- 
stwowej, poczem uchwałono przez aklamacyę po- 
stawioną przezeń w tym duchu rezolucye. 


W dalszym ciągu referował p. Seńkow- 
ski o reformie postępowania dyscyplinarnego, 
zakończył zaś swój referat szeregiem wniosków, 
które jednak w głosowaniu wszystkie upadły, 
prócz pierwszego z poprawką p. Czajkowskiego, 
a który brzmi; 
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„Domagamy się zmiany postępowania dy- 
scyplinarnego urzędników kancelaryjnych przez 
zmianę ustawy w tym kierunku, by do senatu 
dyscyplinarnego w sprawach urzędników kan- 
eelaryjnych, przybierano zawsze jednego urzędni- 
ka kancelaryjnego“. 

W międzyczasie udała się deputacya Zja- 
zdu, złożona z przewodniczącego wiecu p. Wali- 
górskiego i pp. Biskupa, Peska, Wegnera, Koeh- 
lera i Niepokoja do PP. Prezydentów i Wice- 
prezydentów Sądów w celn przedstawienia sie 
im, w sali zaś obradowano tymezasem dalej. 
Mianowicie, referował potem p. Herasimowicz 
w sprawie zniżenia godzin urzędowych, uchwa- 
lono też postawiona przezeń rezolucję : 

„Zjazd urzędników kancelaryjnych sądo- 
wych, wzywa wydział centralny Związku, by 
wszelkich możliwych użył kroków celem wyje- 
dnania zniżenia godzin urzędowych z ośmiu na 
siedm*, 

O przyznawaniu należytości komisyjnych 
za czynności miejscowe, mówił p. Schetyna. Po- 
stawiona przezeń i przyjęta przez zgromadzenie 
rezolucya opiewa: 

„Zgromadzenie uchwala i delegatom na 
zjazd do Wiednia wysłać się mającym poleca 
postawienie tamże wniosku, by za wszelkie czyn- 
ności po za budynkiem urzędowym przedsiębra- 
ne, przyznawane były dyety wedle klas rangi, 
względnie, by rozporządzenie ministeryalne z d. 
3 grudnia 1859 Art. 221 zostało w tym kie- 
runku uzupełnione“. 

Godzina 1 w południe. P. Ehrlich refe- 
ruje o przestrzeganiu udzielania urlopów feryal- 
nych i spoczynku niedzielnym. Posiedzenie trwa 
dalej. 

— Na powodzian daje we środę 
przedstawienie teatr miejski, w piątek cyrk a 
w sobotę teatr ludowy. 

— Poświęcenie sztandaru Zgroma- 
dzenia towarzyszy kraweów, krawezyń i kuśnie- 
rzy odbędzie się w niedzielę, 26 b. m., w ko- 
ściele św. Anny. 

— Nadzwyczajne posiedzenie Ra- 
dy miejskiej odbędzie się dziś, w poniedziałek 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 
Towarzystwo strzeleckie na 
odbytem w sobotę wieczorem nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu uchwaliło zaciągnąć po- 
życzkę w kwocie 30.000 kor. na pokrycie dłu- 
gów i przeróbki w sali jadaluej. 

— Stowarzyszenie mieszczan lwow- 

skich pod wezwaniem błogosł. Jana z Dukli 
obchodziło wczoraj uroczystość swojego patrona. 
Po nabożeństwie w kościele OO. Bernardynów, 
które odprawił ks. Aleksy Klajewicz, odbyła się 
na Strzelnicy miejskiej wspólna uczta, w czasie 
której wzniesiono szereg toastów. 
Galic. Towarzystwo leśne. 
Z powodu panującej epidemii tyfusu w Nadwór- 
nie, uchwalił wydział Towarzystwa leśnego od- 
łożyć tegoroczny zjazd leśników, naznaczony w 
Nadwórnie na dzień 2, 8 i 4 sierpnia 1903 na 
rok następny, a natomiast zwołać walne zgro- 
madzenie w roku bieżącym do Lwowa na dzień 
5, 6 i 7 października 1908. 

A Listonosz defraudantem. Z 
Rzeszowa doniesiono wezoraj tutejszej polieji, 
że zbiegł ztamtąd listonosz Jan Motyka, spie- 
niewierzywszy dwa listy pieniężne na kwotę 
7120 kor. 

Defraudant jest średniego wzrostu, o okrą- 
głej pełnej twarzy, nosi czarne bokobrody. 
W chwili ucieczki ubrany był w ciemne mary- 
narkowe ubranie i czarny kapelusz. 

A Mały zbieg. Dwunastoletni Boruch 
Rettel, syn majstra szewskiego, wydalił się przed 
trzema dniami z domu rodzicielskiego i znikł 
bez śladu. 

A Morderstwo dwóch kobiet przy 
ul. Kościuszki. Józef Czerweny, morderca 
Amalii Orange'owej i Ryfki Spinnerówny zo- 
stał — jak doniesiono dziś tutejszej policyi — 
przytrzymany w Rossyi, w miejscowości Wi- 
śnioweu starym, w guberni wołyńskiej. Osadzo- 
no go na razie w więzieniu w Krzemieńcu, skąd 
wydany zostanie władzom austryackim. 

A Nieostrożna jazda. Salomon 
Umschweif, rozwoziciel wody sodowej, jadąc dziś 
szybko i nieostrożnie ulicą Łyezakowską, naje- 
chał na przechodzącego tamtędy zarobnika Pio- 
tra Likaniuka i uszkodził go ciężko w nogę. 
Likaniuka opatrzyło pogotowie stacyi ratan- 
kowej. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we 
Lwowie ks. Antoni Mirkiewicz były wikary w 
Kuryłówce, w 47 r. życia; Eugenia Wesołow- 
ska, w 60 r. życia; Antonina Wysocka, wdowa 
po majstrze krawieckim, w 68 r. życia; dr. 
Edward Pivl, lekarz w Stryja. w 38 r. życia; 
Filip Bender, przełożony korporacyi ślusarskiej 
i właściciel realności, w 50 r. życia ; 

w Lanekoronie Zofia z Pazdanowskich Pa- 
włowska, żona zastępcy prokuratora państwa ; 

w Warszawie Aleksander Gawroński, na- 
czelnik biura warszawskiego Towarzystwa ubez- 
pieczeń od ognia ; 

w Facimiechu Antoni Günther, właściciel 
dóbr ziemskich, w 50 r. życia; 

w Czerniowcach archimandryta Emanuel 
Czuntulak, przełożony klasztoru suezawskiego. 

. p. zmarły urodził się w Czerniowcach w r. 
1846, otrzymał w r. 1871 święcenia kapłań- 
skie, w latach 1876—1878 był katechetą gr.- 


or. w seminaryum nauczycielskiem i w szkole 
ćwiczeń, gdzie wykładał naukę religii gr.-or. w 
czterech językach (rumuńskim, ruskim, polskim 
i niemieckim), następnie był katechetą przy I. 
gimnazyum państwowem do r. 1888. W tym 
roku zamianowany został przełożonym kla- 
sztorn suczawskiego. — Godność archimandry- 
ty otrzymał w uznaniu zasług w lipeu 1890 r. 

— Slub. W sobotę, dnia 18 b. m. od- 
był się we Lwowie, w cerkwi Wniebowzięcia 
Najśw. Maryi Panny, ślub panny Heleny Kopy- 
styńskiej, córki artysty - malarza, z p. Piotrem 
Filipem, słuchaczem IV. roku Seminaryum du- 
chownego. 


— Egzamindojrzałości. W dniach od 
10 do 14 lipea odbył się w gimnazyum w Bu- 
czaczu egzamin dojrzałości pod przewodnictwem 
radcy szkolnego i dyrektora gimnazyum akade- 
mickiego we Lwowie p. Edwarda Charkiewicza. 


Świadectwo dojrzałości otrzymali: Aszka- 
nazy Joel, Czortkower Joel, Elektorowicz Wło- 
dzimierz, Gelber Leib, Griffel Leizor, Hału- 
szczyński Mikołaj, Juchan Józef, Laskowski 
Alfons, Leszczyński Tadeusz (z odzn.), Makow- 
ski Ignacy, Michalewicz Włodzimierz, Niebie- 
szczański Emil, Rosenmann Dawid. Scherzer 
Schloma (z odzn.), Szajnowski Maryan, Szpyt- 
kowski Jan, Turczański Józef, Walkowicz Sta- 
nistaw, Zafijowski Adryan, Zakrocki Stanisław 
(z odzn.), Niezabitowski Kazimierz (pryw.). 
Czterech abituryentów przeznaczono do egzami- 
nu poprawrzego z jednego przedmiotu po waka- 
cyach. 

— Z Krakowa donoszą nam: W nie- 
dzielę wydarzyły się dwa wypadki utonięcia. 
W Wiśle utonął 51-letni Jerzy Korzdon, który 
kąpał się przy brzegu pod Grzegórzkami. W 
zbiornikach, pozostałych po powodzi na Półwsiu 
zwierzynieckiem, utonął żołnierz artyleryi, który 
kąpał się tam z trzema towarzyszami broni, 

— Zarząd krakowskiego Towarzystwa 
Oświaty ludowej założył w czerwcu 1903 r. 
21 nowych bezpłatnych czytelni ludowych, a 
mianowicie w gminach: Książnice, Ujazd (pow. 
Bochnia), Humniska (pow. Brzozów), Wola fili- 
powska (pow. Chrzanów), Grądy (pow. Dąbro- 
wa), Libusza, Moszczenica (pow. Gorlice), Ty- 
niowice (pow. Jarosław), Głowienka (pow. Kro- 
sno), Nadwórna (pow. Nadwórna), Jeżowe (pow. 
Nisko), Chorowice, Polanka-Haller (pow. Pod- 
górze). Mizyniec (pow. Przemyśl), Domacyny, 
Jadachy, Wydrza ad Grębów (pow. Tarnobrzeg), 
Sieniechów, Zaczarnie (pow. Tarnów, Gierałto- 
wice (pow. Wadowice), Koniaków (pow. Cieszyn 
na Szląsku austr.), oraz uzupełnił biblioteki w 
17 dawniej założonych czytelniach, a mianowi- 
cie w gminach: Włosienica (pow. Biała), Bo- 
gumiłowice, Złota (pow. Brzesko), Piaszkowa 
(pow. Grybów). Konty (pow. Jasło), Brzysko- 
wola (pow. Łańcut), Raba wyżna (pow. Myśle- 
nice), Jasienna (pow. Nowy Sącz), Grywałd 
(pow. Nowy Targ), Dubiecko (pow. Przemyśl), 
Manasterz (pow. Przeworsk), Matysówka, Ty- 
czyn (pow. Rzeszów), Graboszyce, Roczyny, Tar- 
nawa (pow. Wadowice), Mnich (pow. Bielsk na 
Szląsku austr.) Ogółem rozesłano książek 3191 
wartości 2340 kor. 

— Do bursy polskiej im. A. Miekie- 
wieza w Stryjn przyjmie zarząd z początkiem 
września b. r. jeszcze 10 wychowanków, u- 
emiéw gimnazyalnych, za najniższą opłatą mie- 
sięczną 30 kor. Podania o przyjęcie, zaopatrzo- 
ne w świadectwo szkolne z ostatniego półrocza, 
metrykę i świadectwo zdrowia, należy wnosić 
na ręce zarządu bursy do 31 lipea b. r. 

— Bamobójstwo po stracie ma- 
jątku. Kupiec Alowy Knortzinger w Wiener 
Neustadt odebrał sobie onegdaj tam życie, prze- 
grawszy cały swój majątek w kwocie 1,400.000 
koron. 

— Zakaz noszenia gorsetów wy- 
dało węgierskie ministerstwo oświaty dla ucze- 
nie szkół tamtejszych. 

— Ofiary powodzi. Do Kuryera Po- 
znańskieyo piszą z Grabowa pod Ostroweem, 
że po opadnięciu wody Prosny znaleziono na 
polu kilkanaście trupów dzieci, które prawdopo- 
dobnie stały się ofiarami powodzi. 

— Instytut dla badania raka u- 
tworzouy został przy klinice chorób wewnętrz- 
nych w szpitala Charité w Berlinie. Główne kie- 
rownietwo objął prof. dr. Leyden, który uważa, 
że rak jest chorobą pasożytniczą. 


— Międzynarodowy kongres mu- 
zyczny odbędzie się w czasie od 30 września 
do 5 października b. r. w Berlinie. Pierwszego 
dnia kongresu nastąpi uroczystość odsłonięcia w 
„Ihiergartenie”* berlińskim pomnika Ryszarda 
Wagnera. 

— Pożar fabryki. W piątek po po- 
łudniu szalała w Łodzi ułewna burza, która 
nagle zalała ulice wodą na stopę blisko wyso- 
kości. Piorun, który uderzył w dach fabryki 
farb Salomona Marguliesa, wzniecił tam silny 
pożar, który strawił składy farb i część fabryki. 
Straty wynoszą blisko 4000 rubli. 


— Zabawne zdarzenie w teatrze. 
W paryskim teatrze Ambigue cieszy się obecnie 
nadzwyczajnem powodzeniem wielka sztuka 0- 
brazowa p. t. „Latude*, której bohater, poru- 
cznik Latude, znosi wśród cierpień okropnych 
długotrwałe więzienie. Otóż, podczas jednego 
z ostatnich przedstawień tej sztuki, pani jakaś, 
siedząca w krzesłach, tak się przejęła, cierpie- 


zawołała” | 


niami Latudea, że na 
7% powodu 
i ê 


cały głos 
„O, biedny Latude, jak ty cierpisz 
miłości!“ i wybuchnęła płaczem. Sąsiedzi: A 
potem służba teatralna, starali się uspokoić 1% 
czuloną i płaczącą, ale napróźno, W końcu mi 


siano wyprowadzić ją z teatru. 


Kronika prowincyonalna. 


— Żółkiew. (Krwawy dramat roditi 
my). W gminie Butynach rozegrał się W W 
dniach krwawy dramat. Gajowy tamtejszy wa 
centy Krechowiez, posprzeczawszy się Z 
swą Emilia, strzelił do niej 4 razy z rewolW® 
ru, zadając jej ciężkie rany. Po spełnieniu czym 
Krechowicz odebrał sobie życie celnym wyst™ 
łem z rewolweru. Krechowiczową w stanie, 
dzo groźnym odwieziono do tutejszego sap! 


— Przeworsk. (Wystawa). W dniacb 
20, 21 i 22 b. m. odbędzie się tutaj wystawa 
konkursowa żniwiarek-wiązałek i kosiarek W4 
dzona staraniem Rady oddziału łańeneko- 
sławskiego c. k. Galicyjskiego Towarzystwa 8% 
spodarskiego. 

— Rabka. (Lista gości). W czasie © 
3 do 14 bm. bawiło tu ogółem: rodzin 270; 
osób 1002. 


— Stanisławów, (Pożar). W soboti 
o godzinie 4 po południu wybuchł tu groan 
pożar w realności Borałów przy ul. Kraszew 
skiego. Z powodu dotychczas niezbadanego, 
się zdaje jednak, od porzuconego na strychu pe 
pierosa, zajął się dach tego domostwa, nastę 
zaś objął realności sąsiednie Borala, Mandler@ 
i t. zw. „trzy domy“, wszystkie gontem kryje 
Tropikalne gorąco i lekki wiatr sprzyjały 10% 
szerzaniu się pożaru, który też przeniósł SI$ > 
ul. Kraszewskiego i Sapieżyńskiej na ul. Tm% 
ciego Maja i przedostał się w cały szereg & 
mów, aż do oficyn kamienicy Boralów, 8 
zniszczył dach parterowego domu. 

Ogółem padły ofiarą pożogi cztery realno 
ści całkowicie z tych trzy parterowe, jedna Plt 
trowa, dwie zaś częściowo. } 

— Stary Sambor. (Pożar cerkwi): 
Onegdaj po godzinie 8 po południu wybuchł X 
cerkwi w Koniowie pożar, który w krótkim 074 
sie zniszczył ją wraz z dzwonnicą doszczętnie: 
Z cerkwi przeniósł się pożar na bndynek szkó” 
ny i na sąsiednią zagrodę włościanina Wasi 
Czerwińskiego. W skutek szybkiej pomocy mie 
szkańców zdołano zlokalizować pożar o tyle, 
na budynku szkolnym spłonął tylko dach, & 
Waska Czerwińskiego dach na domie mieszkal- 
nym i stodoła. Ogólna szkoda wynosi okoti 
14.600 koron. Pożar powstał wewnątrz cerkwi 
prawdopodobnie od pozostawionej niezgaszon®l 
świecy. 


— Podgórze. (Śmierć od piorunu): 
W czasie burzy, jaka szalała w tych dnia 
nad Radziszowem uderzył piorun w dom 5 
mona Gustaba i zabił na miejscu znajdujące% 
się w izbie 19 letniego jego syna. Dom ¢ 
ubezpieczony na 900 K. zgorzał doszczętnie: 


— Zakopane. (Cudowne ocalenie) 
W tych dniach po południu jechała z poci 
pani Z. z dziećmi parokonnym powozem na Ga 
bałówkę, drogą prywatną, bardzo stromą i MIE” 
bezpieczną, używaną tylko do wycieczek pie” 
szych. Z powodu kilkudniowego deszczu, gru” 
oślizgł, co zwiększyło jeszcze niebezpieczeństw * 
To też w połowie drogi powóz zaczął się col” 
Przerażony wożnica nadaremnie usiłował zat 
mać konie. Powóz staczając się coraz szyb% 
ku przepaści (15 do 20 metrów głębokiej) Prze 
łamał baryerę i wyrwał z korzeniami drzewó: 
rosnące nad brzegiem przepaści. To ocaliło jr 
dących; powóz zatrzymał się chwilę na drzewie 
złamanem a pani Z., na pół przytomna Z p 
strachn, skorzystała z tego, żeby wraz z dziećm 
zeskoczyć na ziemię. Zaraz potem powóz rane 
w przepaść, gdzie się połamał w drobne ka 
wałki. Woźnica wyrzucony z kozła, silnem * i 
rzeniem powozu, potłukł się mocno; konie się 
pokaleczyły. s 

(Odczyt). Dnia 18 b. m. odbył się tuta 
bardzo zajmujący odczyt znanego krytyka A% 
ma Siedleckiego o „Wyzwoleniu”, ze współu 
działem artysty-deklamatora p. Mielewskiegi 
Sam temat dla gości naszych zakordonowj 
niesłychanie zajmujący, oraz zręczne ujęcie ród 
w formę wykwintuej prelekeyi — zyskały WS 
licznie zgromadzonych słuchaczy ogólne uznanie: 

(Morderstwo). Mordercę Gąsienieę obo” 
ka aresztowano tu w karczmie za Gubałówk 
Przyznał się do zbrodni. Wyśledzili go insp% 
torowie policyi Jakób Karcz i Jan Sokalski- 
Dziś rano zaprowadzono aresztowanego na miej” 
sce zbrodni, gdzie odszukał strasznie skrwaW! 
ną ciupagę i rewolwer. 


x A az l 
Notatki literacko-artystyczne. 


Z teatru. „Wdowa z Malabaru, wesoła 
i melodyjna operetka Hervego, wznowioną 
dzie jutro, we wtorek, po raz pierwszy W 
żącym sezonie. Pani Kliszewska odtworzy 
tytułową. 


å 


rolą 


d 


Wa środę na dochód dotkniętych klęską 

al przedstawioną zostanie ulubiona opere- 

mdłodka dziewczyna”. 

| „jaką względu na cel tak piękny, powinna 

| m Bose Naszą licznie przybyć na środowe 
tdstawienie. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


eni Dzis, w poniedziałek nie bedzie przedsta- 
a. 


m" We Wtorek (wznowienie) „Wdowa z Ma- 
| ites » Indyjska operetka w 3 aktach Her- 


| TANG środę po raz 26 „Słodka dziewczyna”, 
w 3 aktach Henryka Reinhardta. 
We czwartek po raz 15 „Drueiarz”, ope- 
W 8 aktach Fr. Lehara. 
W piątek nie będzie przedstawienia. 
ła A sobotę „Piękna z Nowego Jorku“, ame- 
Ska operetka w 4 akt. G. Kerkera. 


| W niedzielę „Straszny Dwór“, opera w 4 
| ‘tac St. Moniuszki. i 


| GOSPODARSTWO | HANDEL 


| ay 


> 
| 
| im Stan zasiewów w Austryi. Urze- 
| dane Sprawozdanie ze stanu zasiewów, wy- 
| do "aż Ministerstwo rolnictwa za czas 
te owy lipca brzmi: Aż do katastrofy de- 
| bed, 1 z zeszłego tygodnia pogoda była 
| linn? korzystna; w drugiej jednak połowie 
opada W skutek ciągłego deszczu i silnego 
| vini a osy opóźniło się dojrzewanie 
| TRA niektórych okolicach Dolnej Au- 
| Deer, w południowych Morawach musiano 
| i aii’ Tozpoczete żniwa żyta. Deszcze zaś 
| Widoki Wichry położyły zboże, wskutek czego 
Mla, 2e zbiory pogorszyły sięw Galicyi, 
Blu i Bukowinie, 
powodu tych szkód widoki na ozi- 
Galicyi i na Szląsku gorsze, w in- 
okolicach średnio dobre. Żyto przewa- 
| *higg Obre, zasiewy wiosenne w Galicyi 
| tehoa dość dobre rezultaty. W Czechach 
| tiem ich bądź bardzo niekorzystne, bądź 
egy; Zbiory w stronach południowych są 
Mja nie już ukończone z wynikiem zado- 
 _Mącym. 


Mah o 
tnig 


| fig, Siano, w wielu okolicach, zwłaszeza w 
| 'CYi i na Szląsku wskutek deszezów po 
tofa zej części zniszczone. Widoki na kar- 
CM Galicyi i Bukowinie wskutek de- 
hm, Mniej korzysine, bo kartofle gniją; w 
| doj krajach przeważnie zadowalające, Wi- 
ige na zbiór buraków cukrowych zadowa- 
hi, Zbiory owoców w większej części kra- 
lej mogą zadowalać. 
| Nięką idoki co do chmielu w Galicyi w 
| teams części kraju są zadowalające, a miej- 
Udo Wet bardzo dobre. Wogóle przy nie- 
| kaja alającym stanie chmielu w innych 
| bt $ można w Galicyi oczekiwać zbiorów 
| lg p dobrych. W Brodach ofiarowano 140— 
| EK, 2a 50 klg. 


Się obrady w austr. Zakładzie kredy- 
Z reprezentantami przemysłu nafto- 
«17 Sprawie ustanowienia warunków, 
Jakimi „Petrolea* będzie mogła udzielać 
Pty przyjętą ropę. Co do wszystkich 
nastąpiło porozumienie. 


yy Petrolea, W ostatnich czasach to- 
Ow 
y 


M 


a77 kilometrów na godzinę. Par- 
| "g isle elski udzielił koncesyi na budo- 
| astar ì elektrycznej z Liwerpolu do Man- 
j u. Na kolei tej, systemu jednoszyno- 
KA (Mono - Rail) będą kursować pociągi z 
| Drage cie 177 kilometrów na godzinę. — 
kg? „Liwerpolu do Manezesteru, wyno- 
W 92” kilometrów, przebywać będą podróżni 
Begg liRutach, gdy najszybsze pociągi eks- 
to ne do przebycia jej potrzebują teraz 40 
Dogg, aut. Przedsiębiorstwo liczy na 4.000 
(agi | ią dziennie, których przewozić będą 
Moy’, Wace co 10 minut w obu kierun- 
| da op, Wykł ceny biletów jazdy wystarczą 
| Meri SCentowanie kapitału 2,100.000 funtów 
gów po 5 pre. 


| lp Sfosunki handlowe między Kró- 
KS a Ameryką. Warsz. Dniew. pi- 


BląUtkiem znacznego rozwoju w czasach 


stosunków handlowych pomiędzy 
gy mi tutejszemi a Ameryką, której u- 
Rope ©, zastąpić większą część wyrobów nie- 


tełda towarowa. Cukier surowy loco 
"15 do 20-25, loco Ołomuniec 18-90 
ti e loco Berno-Wiedeń 18:95 do 19°05, 
gy Plen loco Aussig 20°25 do 20°35. Cu- 
Ostkach: prima 89*— do 89-—, se- 


5 


cunda —'— do ——. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wieden 41:60 do 41°80. Nafta 
kaukazka: transite Tryest 8:50 do %*—, ga- 


nie doznało w ostatnich dwóch dniach żadnej 
zmiany. Onegdaj odhyła się w Budapeszcie rada 


licyjska przeźroczysta 29:— do 29:50. (Ceny 


w koronach). 


Targ zbożowy. 


nn 


Lwow, 20 lipca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:30 do 7:50, pszenica na termina 6:75 do 7-—, 
żyto gotowe 5°75 do 5°80, żyto na termina 
5:10 do 5:80, owies obroczny gotowy 5:50 
do 580, owies obroczny na termina 4°50 
do 4°75, jęczmień pastewny 450 do 4-90, 
jęczmień browarniczy 5— do 540, rzepak 
9:50 do 9°75, Inianka —*— do —'—, groch 
pastewny 5°75 do 6—, groch do gotowania 
740 do 850, wyka 4:50 do 4°75, nasienie 
lniane —— do ——, nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do —'—, bobik 
4:60 do 4*75, hreczka 6:50 do 7:25, kuku- 
rudza nowa 5— do 5°50, kukurudza stara 
6:25 do 6'50, chmiel za 56 kilo 180:— do 
150°—, koniczyna czerwona 50— do 55*—, 
koniczyna biała 40— do 55—, koniezy- 
na szwedzka 40-— do 50'—, tymotka —-— 
do —'—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18:— do 18°25 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — — do —*—, Wy- 
ranty do —'—, ekskontyngentowy 
10:25 do 10°50. 


W sobotę przed południem była na po- 
słuchaniu u Prezydenta gabinetu dr. Koer- 
bera deputacya Rady miasta Krakowa z 
wiceprezydentem miasta dr. Leo na czele. 
W skład deputacyi wchodziło 9 radców 
miasta i 4 posłów do Rady państwa. Wice- 
prezydent Leo podniósł z naciskiem nie- 
zbędną konieczność udzielenia wydatnej po- 
mocy ze strony Rządu i przedstawił szczegó- 
łowo rozmiary klęski i olbrzymie szkody, 
jakie ponieśli właściciele domów, kupcy i 
osoby prywatne. Następnie przedstawił wice- 
prezydent trzy postulaty miasta, a mianowi- 
cie: udzielenie większej subwencyi dla Kra- 
kowa, powtóre przeprowadzenie zamierzonych 
przez Ministerstwa robót publicznych dla 
dania zarobku pozbawionym pracy, a wreszcie 
reguiacya Wisły i Rudawy, celem ochronie- 
nia miasta o! dalszych grożących rok rocznie 
powoda. 

Po przemówieniach posłów dr. Rappa- 
porta, dr. Daszyńskiego, Petelenza i Rottera, 
uzupełniających obraz klęski, odpowiedział P. 
Prezydent Ministrów, przyrzekając wydatną 
pomoc ze strony Państwa, skoro tylko na- 
dejdzie sprawozdanie i wnioski Namiestnika 
Galicyi. Deputacya bawiła u dr. Koerbera 
przez trzy kwadranse. 

Następnie udali się członkowie deputa- 
cyi do P. Ministra dla Galicyi dr. Piętaka, 
który także ze swej strony zapewnił ich o 
pomocy Rządu w najkrótszym czasie. Radcy 
miasta Łepkowski, Horowitz, Miedniak i pos. 
Petelenz byli potem u szefa sekcyi Mayera, 
który przyrzekł, że Rząd udzieli opustów po- 
datkowych dla domów, uszkodzonych powo- 
dzią i wymagających z tego powodu repa- 
racyj. W sprawie budowy trzeciego mostu 
na Wiśle udali się do radcy Dworu Iszkow- 
skiego wiceprezydent Leo i radcy m. Berin- 
ger, Judkiewicz, Rotter i Seinfeld. Członko- 
wie deputacyi byli wreszcie w innych spra- 
wach miejskich u szefa sekcyi Roży i radey 
Dworu Engla. 


Na pierwsze dnie sierpnia zapowiedzia- 
nem jest posiedzenie czeskiej rady narodowej, 
tej najwyższej instaneyi narodowej. Składa 
się ona, jak wiadomo, z reprezentantów wszyst- 
kich stronnictw czeskich. Do obrad rady na- 
rodowej przywiązują wielkie znaczenie, od jej 
uchwał bowiem zależeć będzie postępowanie 
Czechów podezas najbliższej sesyi parlamen- 
tarnej. To też już dzisiaj zajmują się zarządy 
stronnietw i ich prasa przygotowaniem ma- 
teryału i opinii publicznej. Zapowiedziane 
jest między innemi zgromadzenie młodocze- 
skich posłów przed zebraniem się rady na- 
rodowej. Prasa czeska tymczasem jakby na 
dany sygnał, zapowiada, że Czesi będą w je- 
sieni prowadzić obstrukcyę przeciw przedło- 
żeniu wojskowemu, 


Z Budapesztu donoszą : Celem przepro- 
wadzenia granicy koło „Morskiego Oka“ u- 
dała się na miejsce wspólna komisya i obe- 
szła teren, aby wyznaczyć linię graniezną. 
Prowizorycznie wytyczono granicę i wyzna- 
ezono, gdzie mają być postawione znaki gra- 
niezne. Po ratyfikacyj przez oba Rządy, wspól- 
na komisya w ciągu lata wytyczy ostateczną 
granicę, poczem nastąpi tryangulacya, z któ- 
ra będzie połączona rekityfikacya ksiąg grun- 
towych. 


ministeryalna, która wszakże wedle jedno- 
zgodnych doniesień, nie powzięła żadnych 
decydujących uchwał. 


Z Zagrzebia donoszą: Po dwumiesię- 
cznem więzieniu śledczem wypuszezono wezo- 
raj na wolną stopę naczelnego redaktora 
Obzoru profesora Pasarica. Równocześnie wy- 
puszczono w Osieku z więzienia naczelnego 
redaktora dziennika Narodna Obrana i dwóch 
współpracowników tego pisma. Obok tego 
wypuszczono z więzień w Brodzie, Pożedże 
i Osieku około 50 osób aresztowanych pod- 
czas ostatnich antiwegierskich demonstracyi. 


m a PO O WZ A TO OOO NA OD A O 


W katedrze gnieźnieńskiej, po raz pierw- 
szy nie odśpiewano w tym roku Te Deum 
laudamus, hymnu, wykonywanego od roku 
1410 na podziękowanie Bogu za zwycięstwo 
pod Grunwaldem. Stało się to podobno sku- 
tkiem nacisku z Berlina. 


Według informacyj z Berlina, rokowa- 
nia w sprawie nowego traktatu handlowego 
rossyjsko - niemieckiego prowadzone będą w 
Petersburgu, a nie w Berlinie i zaczną się w 
październiku. Rząd niemiecki skłonny jest do 
ustępstw i liczy też na znaczne ustępstwa ze 
strony rządu rossyjskiego. 


Prawit. Wiestnik ogłasza dymisyę pre- 
zydenta m. Wyborga w Finlandyi i człon- 
ków magistratu, z powodu, iż zwrócili gu- 
bernatorowi akta urzędowe, podpisane przez 
nowomianowanego sekretarza krajowego Fu- 
chsa, który, nie będąc obywatelem finlan- 
dzkim, nie miał prawa wedlug ich mniema- 
nia, zajmować tego stanowiska. 


Francuski socyalistyczny deputowany 
Hubbard i towarzysze, zamierzają na naj- 
bliższym kongresie socyalistycznym przedło- 
żyć wniosek, zdążający do tego, by w poro- 
zumieniu z demokratycznemi grupami zagra- 
nicznych parlamentów zwołać międzyparla- 
mentarną konferencyę, celem uchwalenia re- 
zolucyi, wzywającej wszystkie rządy do zmniej- 
szenia dotychczasowego stanu armii lądowej 
i marynarki. 


Król angielski Edward z małżonką wy- 
jeżdża dzisiaj do Irlandyi, gdzie zabawi do 
28 b. m. Ze względu na te odwiedziny znie- 
siono wszystkie wyjątkowe zarządzenia, jakie 
obowiązywały dotychczas w kilku hrabstwach. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Krakow, 20 lipca. (Tel. prywatny). 
Obywatelski komitet ratunkowy pod przewo- 
dnictwem JE. dr. Michała Bobrzyńskiego u- 
chwalił wydać ponowną odezwę, a raczej 
wyjaśnienie w sprawie rozdziału datków spe- 
cyalnym komitetom. Uchwalono zwrócić się 
do naczelników i instytucyj finansowych z 
prośbą o zbieranie składek. 

Nowy Targ, 20 lipca. (Tel. pryw.). 
W dniach 26, 27 i 28 sierpnia odbędą się 
tu pierwsze próby z nowemi haubieami arty- 
lerzyckiemi oraz skombinowane manewry gór- 
skie. Dla wypróbowania nowych haubie bu- 
dują umyślnie osobną twierdzę kosztem 60.000 
koron. Przybyć ma Minister wojny, szef ge- 
neralnego sztabu, 18 generałów, 80 sztabo- 
wych oficerów. Przybędzie także pułk arty- 
leryi. 


Mako (na Węgrzech). 20 lipca. Poseł 
Juliusz Just przybył tu w towarzystwie Fran- 
ciszka Kossutha i kilku innych deputowa- 
nych. W sprawozdaniu przed wyboreami po- 
tępił on obstrukeyę i oświadczył, że należy 
dotrzymać danego słowa eo do zawieszenia 
broni. Franciszek Kossuth przemawiał w tym 
samym duchu; tak samo inni posłowie. Uchwa- 
lono rezolucyę w duchu wywodów Justa. So- 
cyaliści usiłowali urządzić przeciw nim de- 
monstracyę, która się jednak nie udała. 

Belgrad, 20 lipca, Doniesienie jedne- 
go z dzienników, jakoby pamiętnej nocy z 10 
na 11 czerwca zabito także 10 obywateli 
austro-węgierskich jest zupełnie nieprawdziwe. 

Madryt, 20 lipca. Cały gabinet podał 
się do dymisyi. Prezydent Izby deput. podjął 
się utworzenia nowego gabinetu i przedłożył 
królowi wezoraj przed południem listę mini- 
strów. d 

Madryt, 20 lipca. Utworzył się no- 
wy gabinet pod przewodnictwem Villawerda. 

Londyn, 20 lipca. Biuro Reutera do- 
nosi z Pekinu: Tutejsze koła dyplomatyczne 
są zdania, że zgoda Rosyi na otwarcie por- 
tów Mandżuryi nie przyczyni się do usunię- 
cia głównej trudności, polegającej na nie- 


Położenie parlamentarne na Węgrzech pa zawie wojny między Rossyą a Ja- 


ponią. Rossya stara się odwrócić Stany 
Zjednoczone i Anglię od Japonii, a następnie 
tę ostatnią sprowokować. 

Jokohama, 20 lipca. Rossyjski poseł 
na audencyi dnia 17 b. m. u cesarza ko- 
reańskiego zaprotestował przeciw otwarciu 
portu Viju. 


Papież Leon XIII. 


PPPOE 


Rzym, 20 lipca. Wczoraj o godz. 10 
wieczorem stan Papieża uprawniał do obawy, 
że zbliża się agonia. Ojciec św. stracił zu- 
pełnie przytomność. 

Voce della Verita doniosła o godz. 4 
nad ranem, że stan podobny do snu trwa 
dalej. Lekarze sobią injekcye z kofeiny, alko- 
holu i kamfory. Członkowie rodziny Papieża 
czuwają u Jego łoża. 

Rzym, 20 lipea. Biuletyn z godz. 9 rano: 
„Ojciec św. w nocy mógł spać tylko z czę- 
stemi przerwami. Ogólny stan trwale po- 
ważny. Puls 94, oddech 32, temperatura 
362“, — Mazzoni, Lapponi. 

Rzym, 20 lipca. (Tel. własny). Go- 
dzina 9 minut 45 rano. Stan Papieża 
bardzo groźny. Dr. Lapponi obawia 
się, że Ojciec św. nie przeżyje 24 go- 
dzin. W razie śmierci kardynałowie zmie- 
nią natychmiast swoje stroje z czerwonego 
atłasu na płaszcze z czarnej wełny. 

Rzym, 20 lipca. (Tel. własny). Godz. 
10 rano Ojciec św. leży w agonii. 

Rzym, 20 lipca. (Godzina 12 minut 40 
z południa) Agencya Stefaniego donosi: 

W tej chwili powołano nagląco 
kardynałów do Watykanu, co wska- 
zuje na zbliżanie sięzgonuOjea św. 

Rzym, 20 lipca. Godzina 1 minut 50 
po południu. Ponieważ stan Papieża 
o godzinie 11 minut 45przeszedł w 
początki agonii, powołano do Wa- 
tykanu wszystkich kardynałów. 
Wielki penitencyaryusz, kardynał 
Vanutelli udał się do pokoju Ojca 
św, by mu udzielić ostatniej abso- 
lueyi. Na placu św. Piotra panuje 
wielkie poruszenie. 


Katastrofy. 

Paryż, 20 lipea. Na przedmieściu Mai- 
son Alfort nastąpiła w fabryce spirytusu 
Springera eksplozya kotła. Trzech robotni- 
ków i urzędnik podatkowy utracili życie. — 
Dziesięciu robotników odniosło rany. 

Madryt, 20 lipca. Teatr letni „Eldo- 
rado“ spalił się w nocy. Kilka osób jest lekko 
rannych. Spaliły się także sąsiednie domy. 

Niżny Nowogród, 20 lipca. Dwu- 
piątrowy parowiec „Piotr I“ wiozący 200 
podróżnych i 7.000 pudów towarów spalił 
się. liczba ofiar nie jest jeszcze znaną. 


Wieden, 20 lipca. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 lipca 1908. 
Banknoty w obiegu 1.510,318.000 (w po- 
równaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
31,372.000), rezerwa kruszcowa 1.462,075.000 
(więcej o 4,312.000), — portfel wekslowy 
185,961.000 (mniej o 47,208.000), lombard 
papierów 39,489.000 (mniej o 878.000), 
banknoty wolne od podatków 348,396.000 
(więcej o 35,711.000). 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 20 lipca 1908. Zamknię- 
cia giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 66450, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 731:—, 
Akeye Anglobanku 274:—, Akeye Unionban- 
ku 525—, Akeye Landerbanku 411:25. Akeye 
Bankvereinu 480'—, Ake. Bodencredit 920 —, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 535—, 
Akcye kolei państwowych 671:25, Akeye ko 
lei Połndniowej 8325, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tremway B) —-—, Akcya 
kolei Elbethal 428:—, Akcye kolei Półno- 
ene} 5890'—, Akeye kolei czerniowieckiej 
51*—, Akeye Alpiny 370:50, Akeye Rima 
Muranyi 46150, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel, 1680:—, Akcye Fabryki broni 
350—, Akcye Tureckie tytoniowe 356:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98-75, 
Renta majowa 10040, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:65, Węgierska Renta koron. 99-85, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 28-70, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98°75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102:25, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:—,' 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieoki. 


Nadesłane. 


sztychów i miniatur Hala 


Dla amatorów aukcyjna Pasaż Mikołascha 
Dła Filatelistów. 


Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 

wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 

do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien- 
ników Pasaż Hausmana. 


Renty Państwowe przeznaczone do 

konwersyi przyjmujemy do zrealizo- 

wania lub ostemplowania bezpiztnie, 

oraz służymy radą przy zamianie na 
inne walory 


Sokal & Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
40/, Listy hipoteczne koronowe, 
43/49/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
40/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4£j,0/, Listy Banku krajowego, 
40j, Listy Banku krajowego, 
5ej, Obligacye kumunsine Banku kraj, 
42), Pożyczkę krajową, 
40/, Gal. Obligacye propinacyjna i wezel- 
kia renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akeye gai. Towarzystwa elektrycznage 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po nei- 
śokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c, k. uprz. gal. akeyjuere 


BANKU HIPOTECZNEGO, 


ysiewrirz najlepszych 
herbat th kl. zł. 4.30 1 1.60 
soleca hande! herbaty i kawy 


Rimda Riedla We LWOWIE. 


Przyjechali da LESWA. 


Dnia 18. lipca 1908. 
HOTEL GEORGE. 


PP. E. Pohorecki i W. Pohorecki z Króle- 
stwa Polskiego, F. Andracki z Radziwiłłowa, Z. 
Kolankowska ze Stanisławowa, A Fijałkiewiez z 


Kra*owa. z 
HOTEL STADTMULLERA. 
P. A. Cetnar z Mościsk. 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta eodziennie w domu niegdyś 


Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzed 
Muzeum im. Lubomirskich. W äm 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-9% 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem ° 
godz. 11-tej do 1-szej. 
Nieustająca Wystawa zjednoczoneg? 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 


1 


dnie 


powszednie 60 hal. Dia członków wstęp pa 
Zakład narodowy im. Ossolińskić: 
Biblioteka otwarta codziennie od godz: 


rano do godz. 2 giej po południu z wyjątki 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 


net i medali polskich otwarty jest dla ee 


dzajacy ch codziennie w godzinach urzędowy. 
a nadto we wtorki i piątki także od gods 
3-ciej do 5-tej po południu. 


paoa 
; płacą żądają płacą żądają acg fi 
| m na > = I K | : Jednolity dług państwa w srebrze a Bukowińskie obi. propinacyjne los za ‘ be krzyża austr. ay Bt : ra z 50 
OWSKie! iz andlowej I Drzemystowe luty-sierpień . . . . . . . 101.90 101.10 100 zł. 5pr. . . . . . . . . 103.— 104—]|Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. , . 20. 50 
a J ej „| wa” ej P GSA p l i kwiecień-paździeraik . . . . . To a Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. "z oz" ey are aroyks, Rudolfa 10 zł. 6/,— 69.57 
dnia 20. li 1903. płacą |żądająj| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. „— 166—| , n» 4 „ 1893 za 200k. 4pr. 98.89 99 alma ZLAŃĘ o" o dla. b -a y= 
Lwów, dnia ipca A= Od 3 „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 155.— 156. » obl. prop. „ 1889 za 100zł. 4pr. 99.75 100.75] Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 18,— Pi 
I. Akcye za sztukę. J A „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 184.— 187.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . 255.— AS 
7 w 7 „ 1864 po 100 zł. . . 246— 250.—| 100zł. 4 pr. . . . . . . . . 95.85 96.85] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zt, ——= eS 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) n n» 1864 po 50 zł. . . . . 246.— 250.--| Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) u n Tryestu 100, mk. k'a pr. —— ssj 
Banku gal. dla handlu i przem. Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 299.75 301.25] 4pm. o. LL 2 LM —— E „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— ; 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . . ; Pe" Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 867% 688.75 ` R 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank 120.75 131.75 K. Akcye banków (xa sztukę). 


w likwidacyi . - © « « - - 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(220 Kore ot sarka: a: 
Kol. Lw6w-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. +00 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 


II. Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 
n n 44% n los w 501. 

P n ka „60l.po200k. 

kraj. 44% „ los w 51 1. 

5 4 „ los w 57 1 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisyś) a. „9. 
ziemsk. 4% 


Przed- 


n 


n 


Tow. kred. galic. 
los. w 414, lat . 
4% los. w 56 lat 

TIL. Obligi za 100 kor. 

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 

Bukow. funduszu propin. 5% w. a. 

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 

4 n Hg % (3 em.) 
4% ( 


ń n n em.) 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 


bez kuponu bicżacego 


n 


kor. 

Požyczki kr. 6% w. a. z. r. 1878 

i n 4% po 200 kor. z ro- 

ku 1893 „448% “heehee £ 

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 

ni n ha% n 200 
IV. Losy. 


M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 
V. Monety. 
Dukat cesarski . . 


u n n 


20 frankówka . . . . - . 19 --| 19 20 
100 rnbli rosyjskich srebrnych 250 —|254 — 
252 —|254 50 


100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . gó 117 10/4117 80 
— F? TEM: 71 WĘ TIE lL ee 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
| Dnia 19. lipea 1908. 
A. Ogólny diug państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad CIE ; 
styazeńelipiec 


płacą żądają 


100.45 1006% 
10035 190.55 


reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. poo fh se o Le NBS aaah 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 100.70 10.90 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 190.40 10140 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. Æ pr.. . . 119.50 ~—— 
Kol. Ces. Elbiety za 200 zł. mk. 5*/, 

pr. (ostemp. akcya) . . . . . 510.— 512— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

ADR PRO We ee 01257450 12945 
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 10:40 10149 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 160.35 101.35 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.- — — 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . - 13520 13550 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 zł £pr. . . . . . . . 100.45 10145 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

Kor. Spree ao". . . . 100.50 10150 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

REDE o... „A cga «o £100 T 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 

ORE pro 3 wee ce. LUGS OLAS 
Kol. lwowsko-czerm-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4pr. . . . . . . 100.20 10120 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . „ 119.25 12025 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
w wal. kor. za 200 


kor. 4 pr. 4 ao oes po BOSH 
» Obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4%  156.— 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 198.— 

„n 2a 50 zł. (100 kor.) 193.— 
E. Obligacye indomnizacyine. 
Kroacyi i Slawonii : 99.25 
Wogier za 100 wt. 4 pr. . 98 65 

F. Tune publicene pożyszki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 

zi ibwpyo odma we = 
Pos. regul. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr. 106720 
Pot kraj. Nuzowine 1 r 148% los ze 

2540 Yor $ pz 


n n 


109.25 
99.65 


282 ~ 
108 20 


9875 975 


G. Listy zastawue. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom ). 


27450 21650 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . i 
y Ki tr | 2790,— 201057 


Peszt. banku handl. 500 zł. : 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 


Weg. y 731, — 1327 

Anglo Austr. banku los w 30 l. 4a pr. —— —— Daso dan pio zł adj 52150 

Austr. zakł kr. ziem. los w 501. 4 pr. 994) 10:40] Galic. ETAT hipot. 900... . . . 535.-- Dole 
n  „ obl. prom. ar. 1880 Spr. 42791- o8—|_%.  »„ div handl. ipren, 200zł. 240 — aaa 
nom a mn, 1889 3 pr. 8T0.- 275. - | Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 41'.50 4L 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los5pr. 104.15 105.75 Austro-węg. 1400 k 1594 —- 1604 ~ 

Sch = g 5 n f . L oA TT a d zal 
n p an, a lose pr, 9825 9925] ©  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 325.— 526 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.59 112.40 Czeskiego banku związkowego 100 zt. 245,— 24068 
nom on o» les BOL dą pre 1h 7 101-75) ziynosteńska banka 100 sł.. 251.— 258. 
nów gs ©, 60PIzarZ00Nkor. 
kp... . =. Mms RADON L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 

Gal. "Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9820 992| puk kol lok akc. e in 
non on o» Apr. los. Al lat aaa 99.50) akeye zakład. 200 zł. 394.— 407 
nn on oo q BE state. 28.50 —— |Kolei pótn.” oes. Ferd. 1000 zł. mk, 5395.— 541% = 
DR Che i) aleję de Or ~~ | Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. --.— ~L 

Banku krajowego dla Galicyi Dodon. Kol. Lwéw-Belzee (ake. pierw.) 200wł. —— zę 
4, pr. Sja lat zwrotne an 101.75 102 75 n Lwów-Ozern.-Jassy 200 Z 7 574.— 578. 

Banku krajowego obtig. komun. 2 emi- ” i ki AEO 20d er . 39Ż,— 400: 1 
YOT WW JE a Z] „ państwowych 200 x. -—- | N 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- | ołudniowej 200 zł a ER 

poja 12 lat za 200 kor. Eh pr. . 10150 102.50) * GE chile 14200 zł; w- At 
anku kr. losy BZYL wa 200k 4 pre. 98.75 OOS NN R O | wa NanasIKOOEI l on ee 

Austro-węg. banku 401), lat los. 4 pr. 160.65 101.65 Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 875, 

PAR 5 50 lat los & pr. 100.65 101 65 M. Aksye Przedsiębiorstw panyay A 
ahi i 7 53.— bt 7 
II. Obligacye z prawem pierwszeństwa Gale. karpackie nań. tow. 500 kor: 105) 10a 
OWE notę Austr. tow. górnicza Alpine 100 zł. . 368.50 Bo Ę 

Tow. żeg). par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1623. — 1840. © 
200 zł 6pr.. . . . . . . . 110.25 111.25 | Schodnicy 500 kor. . . . . . . 115.— 135 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr. 116.— 117.—| Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — — | 9 P 

Kol. póła. ces. Werd. eva. r. 1836 4pr. 101.15 102.15] Trifail. tow. kop. węgla 70 zł... 375. — 319 

"R y T, 1337 4 pr. 101.35 192.35 

a E TE a OL O ds N WEKSLE. ; 
p n,» n m n I89L4pr. 10LI5 102.15] Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.37} 111:4% 

Kolej Lwów-Czern.-Jassy zr. 1934 za | | Londyn za 10 fant szt. 4 pr. | 239.20 ° 23940 
300 zł, 5 BE, ZE ee 93.15 9415 Paryż za 100 franków . a 95.25 95. 

Kolej LUwów-Czetn. z r. 1884 za 309 Petersburg za 100 rubli 4ta pr. =~. — m 
zł kpr. s . . . . . . . « 100— 100.90] Niemieckie banki . ca 11740 UTM 

Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. ——  ——| Włoskie banki. 95 22 ją 5.40 

Węg. gal. xol. ein. ae Zd A s 3 pr. Il .25 ie Francuskie banki es % i's 

non n 18782820974. 5 pr. 111.25 11175 | Szwajcarskie banki . 95.11 95. 
Po a wistakad dr peasy De a 
: 0. WALUTY. ; 
J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski 3 ORA WIĘK 1131 

Budapeszieńskie (Basilica) 5 zł. . . 1890 1990] Austr. weg. 8 guld. złota moneta —.— 1907s 

Zakład kred. dla hand.i przen 100zł 43)— 446 — | 20-frankowka . .../. 1905 AIG 

Clary 40 zł. mk. + 20... . 162.— 170 — | 20-markówka . . . A 23.47 33.99 

Pożyczka miasta Insbruku 29 zł 33 — 87.—| Bosyjski półimperył . . . . —— 1151 ly 

Losy missta Krakowa 30 zł. 1950 8350] Niemieckie banznotyza 109 inarek 117.37 if 40 

Połyczka ais ie oy 72 ~ 7550] Włoskia banknoty za 100 lir 95.20 "yo 

Yaitz 40 P f8— i78 —| Ruble . ‘ 1.529/4 —_ 

= Baska | | 
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Licytacye. 


15908 1-8] 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ulica Jagiellońska 1. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie pow- 
szednie) przed południem od 8 do 12 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 


od 3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 27, lipca :908 od 10 
do 12 godz. meble i sprzęty domowe. 

Wtorek 28. lipca. 1908 od 10 do 12 
godz. meble, sprzęty domowe i maszyny do 
szycia. 

Sroda 29. lipca 1903 od 10 do 12 godz. 
meble, dywany perskie i obrazy olejne. 

Czwartek 30. lipca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Piątek 31. lipea 1908 od 10 do 12 
godz. meble, sprzęty domowe, kasa, płyty 
marmurowe i większa ilość wyrobów bla- 
eharskich. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 19. lipca 1903. 


L. 83.786. [5866 3—3] 
OBWIESZCZENIE. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo 


myskim okręgu budowniczym w lstach 1904, misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, , przejrzeć podczas godzin urzędowych "cy. 
1905 i 1906, odtedzie się 4 sierpnia 1908 2:6 po termine licytacy: nie będą oferty , dzie niżej wymienionym, w biurze Ni: >. 


w e. k. Starostwie w Przemyślu licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 do 
stawić się mającego wynoszą za 4080 mê 
26.216 kor. 50 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem ce. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczozym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cea jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien ma blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, ulbowiem zatwier 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
gą Ran: kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 


dostawy szutru na gościńce państwowe w prze- | dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 


' przyjmowane. 
| Z e. k. Namiestnictwa. 
| . Lwów, 6 lipea 1903. 


L. cz. E. XX. 2537/2 (12) [5413 3—3] 
Na żądanie Baschy Dreikurs, zastąpio- 
rej przez adw. dr. Ludwika Ziona we Lwo- 
wie, odbędzie się dni» 18. września 1908 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali 6, licytacya 17/600 
części realności pod lkons. 463%, we Lwo- 
wie położonej, lwh. 411/II. ks. gr. gm. m. 
Lwowa objętej, Antschla Stocka, względnie 
| tegoż spadkobierców w 4/8 z 1/5 z 1/5 czę- 
ciach z calej realności oraz w 1/3 z 2/8 z 
15 z 1/5 części, a Towarzystwa „Marbizei 
Thora* w 1,8 z 1/5 z 1/5 części całej real- 
ności powyższym wykazem hipotecznym ob- 
jętej — włssnych, wraz z przynależnościami, 
w protokole cszacowania bliżej opisanymi. 

17/609 części powyższej nieruchomości 
wystawionych na licytacye, są ocenione na 
726 kor 75 hal., a to w uwzględnieniu cią- 
żącej służebności, przynależności zaś na 6 kor. 
02 hal. 

Najniższa cena wynosi 366 kor. 39 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienią, 


Takie prawa, w obec których niniejsć 
licytacya byłaby niedopuszczalng należy % 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony”, ego 
minie licytacyjnym, inaczej roszezeniż mo” 
rodzaju co do samej nieruchomości 2:8 
głyby być już ze skutkiem podnoszone” jyh 

Te osoby, dla których jakie pra gdt 
ciężary na powyższej nieruchomości stępo” 
obecnie już istnieją, bądź w toku PO tg 
wania licytacyjnego powstaną, za winder 00° 
będą o dalszych wydarzeniach tego PS 
wania jedynie przez przybicie na tablic 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu > 
wymienionego i nie wskażą temuż $ ad 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie 


zamieszkałego. i 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział ZA. 


Lwów, dnia 24. czerwca 1903. 


L. cz. E. 407/3 (3) [5895] 


Dnia 23. lipca 1903, odbędzie ści po” 
sądzie tat. biuro 7, licytacya 1/4 CZĘ e oce” 
siadłości wh. 316 gm. Posada jasliska, 
nionej na 886 kor. 25 hal. g2 he 

Najniższa cena wynosi 590 kor. enie 

Warunki lieytacyjne i inne doku 
można przejrzeć w biurze 3 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 12. czerwca 1908. 


"© R. 342/3 (5) 


= [5829 3—3] | 


ling; sądzie tutejszym, w realności Hol- 
h %, odbędzie się każdym razem o godzinie 
sg w dniach a) 4. sierpnia 1903 liey- 
1,7 części realności lwh. 591 i 725 
Laszki gościńcowe, b) 10. sierpnia 1903 
m Ya realności wiejskiej lwh. 86 ks. gr. 
> Mościska. 
Nieruchomości te, wraz z przynależno- 
De oceniono ad a) 1,7 lwh. 591 na kwotę 
hor ‘or. 70 hal, zaś 1,7 lwh. 725 na 18 
AE il hal, ad b) na 1619 kor. 90 hal. 
sjniższa cena, poniżej której sprzedaż 
lej Przyjdzie do skutku, wynosi ad a) 1/7 
Pó 591 kwotę 167 kor. 14 hal, zaś 1/7 
17 725 kwotę 12 kor. 48 hal., ad b) kwotę 
9 kor, 67 hal. 
doku Warunki licytacyjne i inne odnośne 
a przejrzeć możRa w sądzie tute] 


. 


‘ Takie prawa, w obec których niniejsza 
tid lacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
s 0 Sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
todza; licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
eb Ju co do samej nieruchomości nie mo- 

Sby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Decal, Na powyższych nieruchomościach bądź 
ma le już istnieją, bądź w toku pestępo- 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
8 o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
rej è jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wę JEŚli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
pałą nionego i nie wskażą temuż sądowi 
mio cika do doręczeń, w siedzibie sądu 

leszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 15. czerwca 1903. 


U ez. E. 190/1 (53) [5703 3—3] 
bobu Dnia 14. września 1903 o godz. 10 przed 
bing tiem, odbędzie się w tutejszym sądzie, 
y Nr. 28., lieytacya dóbr Swoszowice 
Yeh hip. 1. 487 ks. tab. objętych, składają- 
im Się z gruntów wraz z drzewostanem 
"Udynkami oraz zakładu kąpielowego wraz 
wet Ynależnościami, składającemi się z in- 
ey “a gospodarczego, mebli, pościeli, klu- 


Wh obra te, ocenione są na 264.890 kor. 
Tri przynależności zaś na 384.670 kor. 
al., „ogełem na 299.561 kor. 85 hal. 

ajniższa cena, poniżej której sprzedaż 
my, RAStąpi, wynosi 199.708 kor., wadyum 
Mosi 24.957 kor 
tre Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
daję dóbr dokumenta można przejrzeć W 84- 
tutejszym, biuro Nr. 27. 
ing, Takie prawa, w obec których niniejsza 
cya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
niz; Stdu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
E 8 licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
aly Go do samej nieruchomości nie rmo- 
Y być już ze skutkiem podnoszone. 
tins, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
mi) na powyższych dobrach bądź obe- 
Mania)” istnieją, bądź w toku  postępo- 
będą lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
w |, dalszych wydarzeniach tego postępo- 
We; * Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


wyj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Betyg ionego i nie wskażą temuż sądowi 


ties © doręczeń, w siedzibie sądu 
©. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 28. czerwca 1903. 


L, 

®t. R. 754/3 (4) [5886 1—3] 
Wojnę, + żądanie Szymona Zitrona, kupca w 
lęg ławie, odbędzie się dnia 13. sierpnia 
niżej © godz. 10 przed południem w sądzie 
ta gy mienionym, w biurze Nr. 9 lieyta- 
Ostróg " realności lwh. 167 ks. gr. gm. kat. 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
cenioną na 1583 kor. 

Poniza; JDiższa cena wynosi 1055 kor. 34 h, 
skutki tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


jest 


do Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
Mien, > Wyciąg katastralny, protokoły oce- 
8 i t. d) może każdy, mający chęć 
ia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Nr. g "e niżej wymienionym, w biurze 


i 
i 
» 
1 


lieyt Takie prawa, w obec których niniejsza 
aid dą 7 a byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
inie sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Tod ! lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Błyby | co do samej nieruchomości nie mo- 

być już ze skutkiem podnoszene. 

4 k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
alicz, dnia 17. czerwca 1908. 


L. : 
=. E. 490/3 (2) [5929] 
ba 8. sierpnia 1908 godz. 9 przed 
em, odbędzie się w biurze Nr. 2 
Sting Fo sądu licytacya realności lwh. 806 
Ni óbrka. Przynależności nie ma. 
ieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
cenioną na 4/40 kor. 
8jmiższa cena wynosi 2020 kor., poni- 
ceny sprzedaż nie przyjdziedo skutku. 


Jest 


Żej tej 


ry 


i 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć | mienionym, w biurze Nr. 2 


podezas godzia urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszome. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tcku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. * 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bóbrka, dnia 25. czerwea 1903. 


L. cz. E. 888 (4) [5948] 

Dnia 22. lipca 1908 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 15 , odbędzie się licytacya 
realności lwh 349 ks. gk. Załawie objętej 
wraz z przynależaościami, składającemi się 
z płota i wrót. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniong na 1072 kor., przyna- 
leżności zaś na 5 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 718 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Waruaki licytacyjne i odaoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejizeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11. 

Tskie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezslną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjitym, inaczej roszezania tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej nieruchomości kądź 
obacnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedygia przez przybicie va tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Trembowla, dnia 4. czerwca 1908. 


L. cz. E. 1292/2 (10) [5937] 

Na żądawie Wojciecha Trzops, Towa- 
rzystwa zaliczkowego i ochrony własności 
ziemskiej w Limanowy i Pauliny Fijatkow- 
skiej w Tarnowie, odbędzie się duia 30. 
lipea 1903 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 
3., licytacya realności lwh. 883 ks. gr. gm. 
kat. Mszana dolna objętej z przynależnościa- 
mi, w protokole oszacowania wyszczegól- 
nionymi. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 11660 kor., 

Najuiższa cena wynosi 7778 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeata (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
mia i.t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nii, przejrzeć podezss godzina urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byśaby niedopuszczalną mależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osuby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nisruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiedamizae 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanja jedynie przez przybicie ņa tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mszana dolna, dnia 33. czerwca 1908. 


L. ez. E. 428/3 (3) [5930] 

Dnia 1. sierpaia 1908 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 
tutejszego sądu licytacya 15/20 części real- 
ności lwh. gminy Budków. Przynależności 
nie ma. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacye 
jest ocenioną na 2077 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, poaiżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1885 kor. 

Warunki licytacyjne niniejszem za- 
twierdzone i inne odnośne dokumeuta może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 


»Gazeta Lwowska« Nr. 164 z dnia 21. lipca 1903. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bóbrka, dnia 15. czerwca 1908. 


L. cz E. 255/8 (4) [5884] 
Dnia 14. sierpnia 1908 o godz. lu 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, biuro Nr. 2 licytacya 1/14 części 
realności lwh. 109 gm. Dobczyce objętej 
wraz z przynależytościami. 
~ Nieruchomość, wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 24 kor. 58 hal. wraz z przy- 
należnościami. 

Najniższa cena wynosi 16 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 29. maja 1903. 


L. ez. E. 1508/8 (4) [58784 

Na żądanie Jakóba Gellmanna, odbędzie 
się dnia 14. sierpnia 1908 o godzinie 107/; 
przed pałudniem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. J, w Tarnopolu licytacya 
2,8 części ciała tab. whl. 879 kat. gminy 
Tarnopol objętego, z parceli bud. ped l. k. 
005, na której znajduje się dom pod Nr. 
kons. 308/818 składającego się. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na kwotę 208 kor. 18 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 104 kor. 
9 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie dv skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i oduoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumeuts (wyciąg tabnlarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 

Takio prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu nepóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 2. ezerwea 1908. 


L. cz. E. 587/3 (5) 615/3 (5) [5£91] 

I. Na żądanie Judy Zingera, kupca w 
Rawie odbędzie się dnia 19. sierpnia 1903 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. VI. licytacya 
realności whl. 850 ks. gr. gm. kat. Rawa 
objętej. 

Przynależności nie ma żadnych. 

_ Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniong na 934 kor. 

Najniższa cena wynosi 467 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

II. Na żądanie Mosesa Gottlieba, han- 
dlarza w Rawie, odbędzie się dnia 19. sier- 
pnia 1908 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VI., 


lieytacya 1/12 części realności whl. 338 ks. 
gr. 5m. kat. Rawa objętej, Ryfki Streicher 
własnej. 

Przynależności nie ma żadnych. 

Część nieruchomości powyższej, wysta- 
wiona na licytacye, jest oceniona na 230 kor. 

Najniższa cena wynosi 115 kor., poni- 
ze} taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralay, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. VI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaluą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waris jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 25. czerwca 1908. 


L. cz. E 885/8 (5) [5901] 

Dnia 18. sierpnia 1908 odbędzie się 
licytacya połowy realności lwh. 157 w Da- 
brówce tuchowskiej położonej. 

Realność tę oceniono na 878 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 585 kor. 38 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta w tej sprawie, można przejrzeć 
w biurze Nr. 1. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 6. lipca 1908. 


L. cz. E 10:0/8 (6) [5904] 

Daia 21. sierpnia 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya 
17-0,8860 części reałaości wyk. hip. 175 ks. 
gr. gm. kat. Sokolniki objętej, Magdaleny 
z Piwków Kałat i nieletnich, Wincentego, 
Maryi, Władysława, Piotra i Stanisława Ka- 
łatów własnych. 

1790/3360 części nieruchomości powyz- 
szej, wystawione na licytacyę, są ocenione 
na 2087 kor. 74 hal. 

Najniższa cena wynosi 1358 kor. 48 
hal., pomiżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie liey- 
tacyjnym, inaczej roszezenia tego rodzaju 
eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 24. czerwca 1903. 


Upadłości. 


L. ez. S. 7/2 (102) [5878] 
W konkursie Samuela Millera wystąpił 
zarządca masy z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, czy wierzytelności, 
których dotąd ściągnąć nie był w stanie na- 
leży sprzedać w drodze lieytacyi przez Ma- 
gistrat miasta przedsięwziąć się mającej. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencya na dzień 
24. lipca 1908 o 11 godz. przed połndniem 
w c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
w biurze Nr. 11. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmienieniem, że we- 
dług $. 256 ord. konkurs. tego, eo na tej 
audyencyi po należytem zawiadomieniu bę- 
dzie roztrząsanem, ustalonem lub uchwalonem, 
nie mogą strony zaczepiać zadaym środkiem 
prawnym, opierającym się na tej przyczynie, 
że w rozprawie udziału nie brały lub brać 
nie mogły. 

Rzeszów, dnia 4. lipea 1908. 


L. cz. S. 1/8 (4) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Judy Liebera kupca w 
Drohobyczu na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej (zatwierdzono) 
zawiadoweą masy pana dr. Natana Apfla 
adwokata w Drohobyczu, zastępcą zaś jego 
ustanowiono pana Jonasza Klarmana, kupca 
w Drohobyczu. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 20. czerwca 1908. 


[5951] 


L. cz. S. 1/2 (79) k. k. 5961] 

Na wniosek zarządcy masy konkurso- 
wej Nuchima Blumenfelda i za zgodą stron 
interesowanych, zarządza się ryczałtową pu- 
bliczaą dobrowolną sprzedaż wierzytelności 
tejze masy rozbiorowej dotąd niezrealizowa- 
nych i w tym celu wyznacza się termin na 
dzień 5. sierpnia 1903 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 6 tutejszego sądu 
i zawiadamia się o tem strony interesowane. 

O. k. Sąd powiatowy. 
Kozowa, dnia 15. lipca 1908. 


Konkursa. 


[5822 3—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy rozporządzenia e. k. Rady 
szkolnej krajowej ogłasza podpisana Dyrekcya 
konkurs na 3 posady asystentów, a miano- 
wicie : 

1. do rysunków geometrycznych i od- 
ręcznych, 

2. do konstrukcyi maszyn, 

3. do chemii analitycznej. 

Z każdą z tych posad łączy się remu- 
neracya 1200 kor. rocznie. Podania wysto- 
sowane do e. k. Rady szkolnej krajowej prze- 
słać należy na ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć 
w curriculum vitae, dalej w dowody zawo- 
dowego uzdolnienia, jak niemniej w dowód 
dokładnej znajomości języka polskiego. 

Kandydaci o studyach akademickich 
mają pierwszeństwo. 

Termin konkursu upływa z dniem 31, 
lipca 1903. 

Z Dyrekeyi e. k, państwowej szkoły 
przemysłowej. 

W Krakowie, dnia 15. lipca 1908. 


L. 18761/1L. [5840 3—3] 


L. 296. 


NKURS 

Na posady ekspedyent6w przy e. K. 
urzędach pocztowych : 

W Kulparkowie i Dziewinie z pobo- 
rami 3 klasy 4 stopnia i ryczałtem na słu- 
żącego” dla Kulparkowa 840 a dla Dziewina 
140 kor. rocznie. 

Podania należy wnieść o pierwszą po- 
sade najpóźaiej do 2., zaś o następną naj- 
później do 10. sierpnia b. r. co do Dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
alicyi. 

Lwów, dnia 14. lipca 1908. 


L. 2861. [5865 2—3] 
KONKURS. 

Magistrat miasta Śniatyna rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę 
weterynarza miejskiego. 

Do posady tej jest przywiązana 
płaca w rocznej wysokości 800 kor. 
z dodatkiem aktywalnym 160 kor. 
i wynagrodzeniem za dojazd do rzeźni 
w kwocie 100 kor. Nadto pobiera we- 
terynarz, aż do ewentualnego wydzier- 
żawienia za prowadzenie rachunków 
poboru 100%, dodatku gminnego do 
podatku konsumcyjnego 4°/, od kwoty 
wpływającej z tego tytuła do kasy 
miejskiej, obowiązkiem jego jednak 
będzie prowadzić również rachunki 
z poboru opłat za rzeź bydła, a to bez 
osobnego wynagrodzenia. 

Posada, będzie na razie nadana 
prowizorycznie, a po roku nie nagan- 
nej służby, nastąpić może stabilizacya. 

Podania zaopatrzone odpowiednie- 
mi dokumentami, wnosić należy do 
Magistratu w terminie do 10. sier- 
pnia b. r. 

Sniatyn, dnia 14. lipca 1903 


Burmistrz Niemczewski. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. T. 34/3 (2) [5090 3—3] 
Amortyzacya. 

_ Na wniosek p. Mojżesza Hirscha 2-im. 
Riegelhaupta kupca w Bobowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkłądkowej gal. Kasy Oszczędności we 


8 


Lwowie Nr. 46402 na nazwisko „Udel Hal- 
berstein* i na kwotę 200 koron opiewa- 
jace. ATZ 
Posiadacza powyższej książeczki wkładko- 
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu książeczka ta za nieistniejącą 
uznaną zostanie, 
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 6. czerwca 1908. 


L. cz. A. 212,00 (9/IV.) [5073 3-8] 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Ko- 
pyczyńczch zawiadamia, że Pałohna Furgal 
zmarła dnia 5. października 1899 w Posto- 
łówee bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli. Między innymi powołaną jest 
do tego spadku Marya zam. Erul. 

Gdy miejsce pobytu Maryi zam. Drul 
nie jest znane, przeto wzywa się ją by w 
ciągu roku od daty tego edyktu licząc, do 
spadku się oświadczyła, gdyż innaczej prze- 
wód spadkowy z ustanowionym dla niej ku- 
ratorem Mikołajem Furgalem w Postełówce 
przeprowadzonym zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 9. marca 1903. 


L. ez. A. 318/2 (9) [5076 3—3] 

©. k. Sad powiatowy w Mostach wiel- 
kich podaje do wiadomości, że dnia 24 sty- 
cznia 1882 umarła w Butynach Chema Ko- 
a bez pozostawienia testamentu lub kody- 
cylu. 

Powołany do spadku, niewiadomą z 
miejsca pobytu Paraszkę Kowal zam. Mroczko, 
wzywa sie, ażeby w ciągu roku od ogłosze- 
nia tego edyktu pisemnie lub ustnie wniosła 
oświadczenie się do spadku, gdyż w prze- 
ciwnym razie przewód spadkowy ukończony 
zostanie ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niej kuratorem Hryniem 
Kowalem. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Mosty Wielkie, dnia 10. kwietnia 1903. 


G. Zl. T. 21/8 (4) [5091 3—3] 

Auf Ansuchen des Ferdinand Dzida, 
k. u. k. Wsfenmeister im k. u. k. Infeterie- 
Rgmte Nr. 95 in Stanislau wird das Ver- 
fahren zur Amortisierung des, dem Gesuch- 
steller angeblich in Verlust geratenen, vom 
k. u. k. 95 Inft. Rgmts.-Commando in Lem: 
berg, ausgestellten Depositenscheines ddto 
Lemberg 15. April 1902 bezüglich da dort- 
selbst deponirten Sparcassabtichels Nr. 5192 
der Sparcassa in Pilsen auf den Betrag von 
400 Kronen eingeleitet. 

Der Inhaber des erwähnten Depositen- 
scheines wird daher aufgefordert, seine 
Rechte binnen 1 Jahr, 6 Wochen, und 3 
Tsgen geltend zu machen, widrigens die 
Urkunde nach Verlaf dieser Frist für un- 
wirksam erklärt würde. 

K. k. Landesgericht in ©. R. S., 

Abth. VIL. 

Lemberg, am 25. Mai 1908. 


L. cz. T. 35/3 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek pp. Michała Bohosiewicza 
i dr. Teodora Bohosiewicza wdreża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi wnioskodaw- 
com rzekomo zaginionej książeczki udziato- 
wej Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Krakowie Nr. 198 przez lwowską Filie te- 
got Towarzystwa wystawionej, a na imię 
Michała Bohosiewicza i Krzysztofa Bohosie- 
wieza i na kwotę 800 złr., względnie 1861 
kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie 1 roku, 6 miesięcy i 3 dni 
książeczka ta za nieistniejącą uznaną zostanie. 

©. k. Sąd kraj cyw., Oddział VII. 

Lwów, dnia 4. czerwca 1903. 


[5063 3—3] 


L. ez. A. 4132 (3) [5130 3 —3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, ża śp. Marya Hryńkie- 
wiczowa z Taurowa zmarła z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Do spadku powołane są Naścia Mrzy- 
głód i Paźka Choma, a gdy miejsce ich po- 
bytu nie jest znanem, wzywa się ich, by w 
przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgłosiły się w tut. sądzie i wniosły oświsd- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzo- 
nym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
iz ustanowionym dła nich kuratorem p. 
adw. Friedem z Kozowy. 

Kozowa, dnia 28. października 1902. 


L. cz. T. 6/8 (2) 
Ogłoszenie. : 
Na żądanie Sary Aschkenazy z Žu- 
rawna wdraża się postępowanie amortyzacyj- 
ne względem zaginionej rzekomo żądającej 


[5120 3—3] 


książeczki Banku zaliezkowego „Merkur“ 
w  Zurawnie Nr. 4/08 na imię „Sara 
Aschkenazy* a na kwotę 1000 koron opie- 
wającej. 

Posiadacza rzekomej książeczki wzywa 
się, ażeby w przeciągu jednego roku tę 
książeczkę przedłożył lub prawa swa do niej 
zgłosił, gdyż w przeciwnym razie książeczka 
ta po upływie roku uważaną będzie za po- 
zbawioną wszelkiej mocy. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 5. czerwca 1903. 


L. cz. T. 31/3 (2) 
| Amortyzacya. 

Na wniosek p. Racheli Lind wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zgubionej książeczki 
wkładkowej galicyj. Kasy oszczędności Nr. 
142.807 ua. nazwisko Rachel Lind i kwete 
200 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu książeczka ta za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd kraj. cyw., Oddz. VII. 

Lwów, dnia 6. czerwca 1908. 


[5092 3—3] 


L. cz. T. 8/8 (3 i 4) [5054 3—83] 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa Marcina Węglarza syna Wawrzyńca 
urodzonego w Łętowej pod Nd. 75 dnia 17. 
listopada 1814, który w roku 1835 miał o- 
dejś do służby wojskowej i od tego czasu 
wszelki słuch o nim zaginął, aby w prze- 
ciągu jednego (1) roku a najpóźaiej do dnia 
1. lipca 1904 dał o sobie wiadomość, albo- 
wiem po bezskutecznym upływie tego ter- 
minu na ponowny wniosek interesowanych 
uznanym zostanie za zmarłego. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 15. maja 1903. 


L. ez. A.413/3 (1) [5060 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie wzy- 
wa niewiadomą z miejsca pobytu Konstancyą 
ze Skórków Gańdurową ażeby w przeciągu 
jednego roku zgłosiła się w tym sądzie 
i wniosła deklaracyę do spadku po Michale 
Skórce z Skóce z Błonia, gdyż w razie prze- 
ciwnym zosłanie spadek przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzieami i kuratorem 
Wojciechem Skórką dla niej ustanowionym. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 2. czerwca 1908. 


L. cz. A. 60/2, 183/2, 406/2, 415/2, 690/2, 
7182/2. [5170 2-5] 

©. k. sąd powiatowy, Oddział IV. w 
Borszezowie zawiadamia że: 

1) dnia 27. grudnia 1901 zmarł w Ko- 
zaczyźaie Teodor Curkan bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia ; 

2) w roku 1895 zmarła w Strzałkowcach 
Marya Iwasiuk bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. 

3) dnia 8. kwietnia 1902 zmarł w Tar- 
nawce Nykoła Michasiów bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia ; 

4) przed 7 laty zmarła w Głęboczku 
Maciej Dziędziara bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia ; 

5) dnia 30. czerwca 1902 zmarł w La- 
nowcach Wasyl Ziołkowski z pozostawie; 
niem usta-go ostatniej woli rozporządzenia - 

6) w roku 1894 zmarła w Zwiahlu 
Juliana zam. Szypowska bez pozosta wienia 
ostatniaj woli rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu ad 1) Anny lo 
Szezerban 2-0 Korpan i Zofii zam. Kisil, ad 
2) Antoniego i Maksyma Iwasiuków, ad 3) 
Józsfa Mafteja i Mykiety Michasiów, ad 4) 
Wawszyńca Dziędziary, ad 5) Teodora Zioł- 
kowskiego, ad 6) Piotra i Karola Szypow- 
skich nie jest znanem, wzywa się ich aby 
w przeciągu roku od daty tego edyktu zgło- 
sili się w tut. sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż inaczej spadek będzie prze- 
prowadzonym ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i kuratorem ad 1) dr. Michałem 
Darnudiakiem, ad 2—6 dr. Izydorem Frie- 
dem dla nich ustanowionym. 

Borszczów, dnia 18. czerwca 1908. 


Praes. 12785. [5868 2—3] 
Obwieszezenie. 

C. k. wyższy Sad krajowy we Lwowie 
podaja do powszechnej wiadomości, że pan 
Maryan Glazarewicz reskryptem e. k. Mini 
sterstwo sprawiedliwości z dnia 24. kwietnia 
1908 1. 9499 notaryuszem w Cieszanowie 
zamianowany, złożywszy dnia 7. lipca 1903 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo- 
cząć może. 

` Lwów, dnia 7. lipca 1908. 


L. cz. A. 409/2 (6) [5146 2—3] 
Michała Długosza z miejsca pobytu 
i życia niewiadomego zawiadamia się, że 


Anna Długosz z Lipy matka je 
w Lipie dnia 10. listopada 1902 bez 
stawienia ostatniej woli zmarłej. i 
Celem wniesienia oświadczenia do SPR 
dku wzywa się go ażeby do roku tem 
wniej w tut. sądzie się zgłosił 1 S% 
oświadczenie do spadku po śp. Annie D 


gosz wniósł, gdyż w przeciwnym razie SP 


dek ze zgłaszającymi się spadkobier 
i ustanowionym dla niego kuratorem 
ciechem Długoszem przeprowadzonym “ 
stanie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 30. marca 1908. 


L. cz ©. V. 9/3 (4) [5932 122] 

Przeciw Benjaminowi Eanemanowi, © 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnieć 
nym został do e. k. sądu powiatowee 
w Gorlicach przez Antoniego i Zofie W tala 
kiewiezów pozew o uznanie za właścići 
kwoty 1424 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono. 
dyeneye do ustnej rozprawy procesowej he 
dzień 30. lipca 1908 o godz. 10 przed po 
dniem w tut. sądzie, biuro Nr. 14. 

Oelem strzeżenia praw Benjamina Ly? 
maną ustanawia się p. dr. Milleta ad woke" 
w Gorlicach kparatorem. * 

Tenże kurator zastępywać będzie -Benja 
mina Ennemana w rzeczonej sprawie na J°6 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w SY 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie ™ 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 9. lipca 1903. 


al“ 


L. cz. O IL 119/3 (1) [5856 1-4 

Przeciw Piotrowi Kuczer ostatnio 
Karaszyńcach zamieszkałemu, którego l 
miejsce pobytu w Kanadzie jest nieznam 
wniesionym został do e. k. sądu tutejstek 
przez Szczepana Kuczerę pozew o własno 
całej realności whl. 39 kg. gk. Karaszyńć! 

Na podstawie pozwu wyznaczono. ai 
dyencye do ustnej rozprawy na dzien ie 
sierpnia 1908 godzina 9 rano w sądzie 
tejszym, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Piotra Kuczery! 
ustanawia się p. adw. dr. Pohrillego w 
pyczyńcach kuratorem. W” 

Tenże kurator zastę pywać będzie Piot i 
Kuczerę w rzeczonej sprawie na jego kos 
i niebezpieczeristwo, dopóki on w sądzie * 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianujć 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Kopyczyńce, dnia 13. lipea 1903. 


L. cz. Praes, 1331 (18 Pj3) [5928 1-3] 
Obwieszczenie. A 

Jego Ekscelencja Prezydent wyższe8" 
Sądu krajowego zamianował dla poczyna 
cej się z dniem 1. września 1908 0 8% p 
9 rano III kadeneyi sądów przysięgi”? 
przewodniczącym Marcina _ Chorzemskieg | 
c. k. Radeę Dworu jako Prezydenta sąd 
obwodowego zaś zastępcami przewodniczącyć” 
c. k. Wieeprezydenta Sądu obwodowego © 
zefa Heldenburga, c, k. Radcę wyższek. 
Sądu krajowego Ottokara Ausiona i © a 
Radców Sądu krajowego Jana Wichariski°G 
Artura Aulicha, Józefa Wajdowicza, Migr e; 
Bałtarowicza, Atanazego Skobielskiego 1 
celego Tedyńskiego. 

Prezydyum ce. k. Sądu obwodowego- 

Złoczów, dnia 18. lipea 1908. 


L. ex. Og. I. 133/3 (1) [5840 

Przaciw nieobecnemu Dawidowi eż 
chimsmannowi wniósł Michał Drożdz, Sija 
karz z Myślenie przez adw. dr. a kor- 
Klakurkę w Myślenicach skargę o 2700 15 
Pierwsza audyencya odbędzie SIŁ 
sierpnia 1903 godzina 9 rano w biurze NF "m 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Po 
zwanego kuratorem, adw. dr. Henry5 - 
mann w Krakowie będzie go zastęp Or 
dopokad się w Sądzie nie zgłosi, lub Pe 
moenika nie ustanowi. 

©. k. Sąd krajowy, Oddział I. 
Kraków, dnia 9. lipca 1903. 


L. cz. E. 2933 (3 ż 

W sprawie Anieli z Gliwskich bo 
kowej przeciw Katarzynie Gliwskiej W “m 
wei, toczącej się przed sądam powiatowy a 
w Frysztaku o 1040 kor. ma być doręć” i. 
uchwała z dnia 17. czerwea 1908 1 azo” 
293/3 (2) dla Katarzyny Gliwskiej w 5 
wej. b ne 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Katara) ju 
Gliwska przebywa, ustanawia się W sna 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie P 
Jana Cioska w Jazowej. 0 

Tenże kurator zastępywać będzie ati 
zwaną w rzeczonej sprawie na Jej ko się 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w SĄdZIe úo. 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie amis? 

0. k. Sąd powiatowy, Oddzi 

Frysztak, dnia 10. lipca 1903. 


Woj” 


bliższe . 


Lg Cg. IX. 190/3 (1) [5950] 
PE zzeciw nieobeenemu Leszkowi Prus 
E ISniowskiemu przedtem w Tenczynku wniósł 
«mierz Jarczewski przez adwok. dr. Zy- 
= Marka w Krakowie skargę o 2000 
n. 
% Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
i | 1908 godzina 9 rano w sali 
ergo kuratorem adw. dr. Michał Koy w 
= akow ję będzie go zastępował, dopokąd się 
Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
[5911] 
+. -4ymou Mester przez adwoketa dr. Kwia- 
p skiego we Lwowie skargę o 2302 kor. 
Thal, 
lipca 


Nr. 3 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
Stanowi. 
zwa p 
{nego kuratorem adwokat dr. Karol Flach 

E 

owym Targu pozew o 5800 kor. 
(Wskiego, ustanawia się pana dr. Emila Pa- 


b ez. Og. IX. 1723 (2) 
Wie. rzeciw nieobecnemu Leszkowi Prus 
ISniowskiemu przedtem w Tenezynku wridst 


gf 


©. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 5. lipca 1908. 


L e. Cw. 416/3 (3) [5877] 
któ rzeciw Zygmuntowi Gnatowskiem, 
tego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


C. k. Sąd krajowy, Oddz. IX. 
Kraków, dnia 10. lipca 1908. 
Pierwsza audyencya odbędzie się 8. 
1908 o godz. 9 rano, w sali Nr. 38. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
Krakowie będzie go zastępował depokąd 
* W Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
IE ustanowi. 
| Now został do e. k, sądu obwodowego w 
| owym Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe 
Celem strzeżenia praw Zygmunta Gra 
ka, adwokata w Nowym Sączu kuratorem. 
Tenża kurator zastepywaé będzie Z:g- 
p Gn.towskiego w rzeczonej sprawie na 


Mun 
feo oszt i niebezpieczeństwo, dopóki or w 
tzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
msnuje, 
C. k. Sąd cbwodowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 13. lipca 1903. 


| La. 0. 1 1563 ©) [5887] 

big Przeciw Leszkowi Prus Wiśniowskiemu, 
się 8° miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Jm został do e. k. sądu powiatowego w 


—— 


m ŻE 


Doniesienia 
| z SARRIA eee ee O RA AIG MAE MAK | ar NE 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELFA 


Meomylnych w leczenin nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia oplucnego, 


Typki, zakatarzenia, irytacyi piersic 


które zbytecznie głos ntrudzają. 
Bardzo użyteczne dla palących. 


Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniewskiego i Redyka. 


Pp, 


Estr szafowy z XVIII. wi-ku, angielski, . 
Taz p %Kato ozdobiowz bronzami, d kładnie idący, | 
hola p | dzień nakręea się; bardzo stosowny do | 
Czam) Jadalni wielkieg» domu, do nabycia w Mie- 


ni przy ul. Kaleczej l. 6, Leopold Targalski. 


thing Poszukuje się lokalu 
na n lacego się z dużej sali, odpowiedniej | 
lub 4 SCZOTKi i przedstawienia, tudzież 3 | 
Reg Pokoje na biuro dla Towarzystwa. 
ewe tanci, mający podobny lokal lub 
z jaja lnie mogący przerobić takowy 
się lig 505 domu blizko miasta — zgłoszą 
kar stownie: Karol Doroszyński, w dru- 

Ml Wł Łozińskiego, Lwów, ul. Ozar- 


— nieckiego 1. 12. 14 
„n5000 do 10.000 koron 


bag czynsz roczny za lokal w śródmieściu 
kor V2 Przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 
` Tocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej 
M jak wszędzie a to: 
aerace czysto włosienne po zł. 14, 16, 18, 
M 


20, 22, 24 do 32. 


alerzca i 
8 do 10. morskiej rośliny po zł. 650, 7, 


ateraco Sprężynowe, sienniki, poduszki, po- 
Roe a prześcieradła i t. p. 
wj maszyna parowa odczyszeza poduszki 
"ane najzupełniej po 30 et. za klg. Tylko į 
Pods kosztuje przerabianie materaców za 3 
ct - Drelichy na materace metr po 
icc? 60, 80, 90, zł. 1 do 1-50. 
JWigkszy wybór tylko w specyalnej pra- | 
. Cowni kołder i materaców | 
J Oz 


efa Schustera 
Lwów, ul. Kopernika 1. 5. 


= 
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ae KERRI R CAR IRIRI RIRIRERER RIRE RIRE węże 
| 
| 


xs KARYKATURY 


Krzeszowicach przez Maury 
pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6. sier- 


4 


pnia 1903.0 godz. ne przed południem 7 ) ik Ha 
tut. sądzie, bi . 10. D 4 + 
WRONA JADA, AMA T wutygodnik satyryczno - humorystyczny illustrowany x 


wychodzi 1. i 15. dnia w miesiącu. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i większych trafikach. 
Adres Redakeyi i Administcacyi: Zybiikiewicza 15. 
Prenumerata: 


> 


Wiśniowskiego ustanawia się pana dra Bą- 
kowskiego adwokata w Krzeszowicach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leszka 
Prus Wiśniowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 


w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie we Lwowie: na prowiucyi: 
zamianuje. TA . non re kwartalnie : . kor. 2— 
L ; 3 półrocznie - kor. półrocznie . kor. 4— 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. rocznie . kor. 6 40 rocznie . kor. 8— 


szowi ia 26. 1908. z : : 
Krzeszowice, dnia czerwca 1903 Numer pojedyńczy 30 halerzy. 


BAROK RIRIRIRIRI R ERIK RIRIRIRIRI RIRIRIRIRI S 


L. ez. Prez. 1463 18,8 (2) [5919] 

Jego Ekscellescya Prezydent e. x. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zaraianował 
na III. zwyczajną, z dniem 1. września 1903 
rozpocząć się mającą kacencyę Sądu przy- 
sięgłych przy e. k. Sądzie obwodowym w Ja- 
śle Przewodniczącym Trybunału Sądu przy- 
sięgłych c. k. Prezydesta Sądu obwodowego 
dr. Henryka Oguiewskiego, zaś zastępcami 
Przewodaiczącego Radców Sądu krajowego 
Leona Ramuits, Mieczysława Schatzla, Ale- 
ksandra Namysłowskiego i Stanisława Cza- 
churskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego 

Jasło, dnia 17. lipca 1903. 


WERONIKI. 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
=--- Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Tygodnik Mód i Powieści 


Pismo illustrowane dla Kobiet 
z przesyłką 


JK, pooztową 8 R. 60 h, 


Cygodnik Mód i powieści pomieszcza: powieści, nowele, spra- 


wozdania, krytyki literackie, arty- 
styczne i teatralne, korespondencye, kroniki tygodniowe i t. d W każdym 
numerze dział praktyczny AŻ 


poradnik dla Kobiet 


domowego etc. —= 


Co tydzień rycina kolorowana Mód Paryskich 


nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie- 
sac WWEGILERA TABLICA Z KROJAMI i kore- 
spondencya z Paryża. == Kilka razy do roku 


i Formy z bibułki. 


L. cz. O. IL 263,3 (1) [5958] 

Przeciw domniemanym spadkobiercom 
Markusa Munischa Fraazosa, wniesionym 
został do e. k sądu powiatowego w Brodach 
przez Herscha i Blimę Hornsteinów pozew 
o uznanie własności do połowy realności 
lwh. 338 gm. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczoŁo roz- 
prawę na 26. sierpnia 1903 o godz. 10 przed 
południem w tut. sądzie, biurze 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się Pana dr. Grossa w Brodach ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dmia 11. lipea 1908. 


we Lwowie 
kwartalnie 


prywatne. 


se Nn TAE A DZ RE O YE ZZ A A Z W R WOZY W Z O A Z R W R ZZA 


obejmujący rady i wskazówki z dzie- 
dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa 


SL ROSAS WU - 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
miech tylko zażyje Pastylek Geraudella * 


wej, astmy cte. Niezbednyck dla osób, 


Redaktor Jan Skiwski. 


Bilans Kasy oszczędności m. Krosna za r. 1902. 


Rok czynności czwarty. 


Stan czynny kor. | hal. Stan bierny zd 
Gotówka . 20158 | 59 Pożyczka Gminy m. Krosna 4559 | 30 
Ruchomości 1 ; | 386 | 80 Wkładki oszczędności 846572 | 44 | 
Zaliczki na zastaw papierów war- Różni z pożyczek hipotecznych 1661 | 19 
tościowych : À 1000 | — Odsetki przenośne t. j. pobrane w 
Weksle eskontowane 425101 | 55 roku 1902 na korzyść roku 1903 8789 | 24 
Pożyczki hipoteczne 424086 | 31 Czysty zysk za rok 1902 11007 | 55 
Koszty protestu . 4 : 371 | 32 872589 | 72 | 
Odsetki zaległe od pożyczek hip. 1430 | 15 Fundusz rezerwowy Lit. A. 2909 | 16 
| Kupon papierów wartościowych 60 | — 
872589 | 72 
Efekty funduszu rezerwowego Lit. A. 2909 | 16 = 46 
a 


| 875498 | 88 


875498 | 88 


Krosno, dnia 31. grudnia 1902. 
Prezes Wydziału : 


Dr. Feliks Czajkowski, burmistrz m. Krosna. 
Komisya rewizyjna: Dyrekcya: 
Dr. Jan Kanty Jugeudfein. Jan Morański, przewodniczący i urzędujący. 
Dr. Aleksander Kocay. Włodzimierz Suryn. Dr. Robert Pawłowski. Józef Bergman. 
C. k. komisarz rządowy: 
Adam Leszczyński, c. k. komisarz Starostwa. 


me” Otwarto 
w Pasazu Mikolascha 


od ulicy TF retsj 
Najnowszy francuski 


Chromo-fotoskop 


= Sviat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. — 
Widoki natury — podróże = Stolice świa- 
ta = Wyprawy nankowe == Wypadki histo- 
ryczne = Obrazy z postępn cywilizacyi = 
Sztuka i nauką == itd. itd. 

== Zmiana obrazów co tygodnia — 


00 1. lipca 1903 
$recya - - * - - *--- 
Wstęp 10 ct. 

Diwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


PpPianive dobrej marki używane kupię Oferty 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Lwów, 
Pasaż Hausmana. 
wieży miód denerewy kuracyjay, własna 
panieka, 5 klgr. 6 kor. 60 bal. tranko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Ksezeniwwioy, sm. saunz. Iwas 
czany pl. 


(AOA aaea a 


Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa- 
saż Hausmana 9. 


Kalendarzyk bankowy 


zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
poda swój adres zupełnie bezpłatnie 


| Dom bankowy 
Schiitz i TE 


Lwów, róg ul. Kopernika. 


10 


Meble gięte. 


Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 

gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 

rowska 15 — wózek zabiera meble do 

naprawy i rozwozi naprawione i nowo 
zakupione. 


Cierpiący na 


przepuklinę 


popełniają 
zbrodnię 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie sprubują 

mego wynalazku. Bez operacyi. Dostałem złoty 

medal! Demonstrowałem przed p. profesorem 

Gussenbauerem. Prospekta pod dyskrecyą gratis. 

Carl Tisel, specyalista, Wledeń Vi. Amer- 
lingstrasse 19. 


Morele 


doborowe, troskliwie opakowane 


= | (każdy owoc w osobnej bibułce) w ce- 


nie po 8 koron 60 halerzy za kosz 
5-cio kilowy, franco do każdej poczty, 
wysyła 
Zakład sadewniezy 


Braci Niemezewskich 


w Okopach św. Trójcy 
poczta-telegraf 
ozaczow7 ka. 


EEO ELIS 

meska 
skutki szezególniej tajnych grzechów młodo- 
ści oraz innych nadużyć niszezących zdrowie, 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana 


Dr. Retau’a 
Ochrona własna 


Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy- 
dania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za nżyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siię męską odzyska, 
78. nz desłaniem franco nleżytrści, otrzyma 
"a. książkę w kopereie- frauds przez magazyn 
E. F. Bierey w Lipsku. (Verlags- Magazin FB 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech. Z 


¢ 


a =) 


Nowy rozkład jazdy kolejami 
ważny od 1. maja 
podaje 


EEG 


Kuryer kolejowy. == 


Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 
Hausmana 1. 9. 


śroki do wytepiania 
FENILIN 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach i meblach. 
Flakon I K 20 h. 


GRYLON 


wytruwa szwaby, karakony, 

stonogi, świerszcze, szczypaw- 

ki, karaluchy, prusaki i t. p. 
Flakon 60 h. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


zmianowicie: 
Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer 
Pudełko 60 h, 


MIKOTON 


niezawodny środek do wytę- 
piania pluskw. 
Flakon | K. 


We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W Krakowie: Sukien- 
nice 20. W Przemyślu: 


VZOZOZOZOZOZOZOZOZOZOZOZNZOSZOZOZOZKDZDA 


owadów domowych 


Papier antimolowy 
ochrania od moli futra, suknie, 
portyery, firanki i mebla. 
Sztuka 6 h. 
Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. 
Paczka (0 I 20 h. 
Flakon 40 i 60 h. 


ul. Franciszkańska 24. 


Ogłoszenie. 


We wtorek dnia 4. sierpnia 1903 o godzinie 3-eiej po południu, 
odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Ustrzykach na 
które wszystkich członków się zaprasza. 


Porządek 


dzienny: 


i Zmiany $$. 1,/3. 5,-13. 17 10m 21, 22, 23, 24, 20, 26.’ statute 


2. Wybór Dyrekcyi. 
3. Wybór Rady nadzorczej. 
4. Wnioski członków. 


Ustrzyki, dnia 16. lipca 1908. 


Rada nadzorcza. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy 


Adolfa Chulawskiego 

w Wiedniu, WE. Getreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 7 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. i 


A. Tlierry geo prawdziwa maść centyfoliowa 


$ 

SERS RC. a J ; 

R jest najsilniejszą i najdoskonalszą maścią wyciągającą. Działa 8° 

Porad: jąco i bez bolu, usuwa wszelkie obce części z ran. Niezbędna 
Y N 244 turystów, kolarzy, jeżdźców. 2 słoiki kor. 3:50. pocztą opłatnie. 
DING E i T * ) ada 
DEES Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierry’ego w Pregr 
Z Sj ds koło Rohitsch - Sanerbrunn. 


Ostrzega się przed naśladownietwami i zwraca się uwagę na markę ochronną jak obok. f 
Polecenia godny w podróży. 
Skład główny dla Galicyi w aptece Z. RUCKERA we Lwowie. f 


L. 613 


Konkurs. 

Kasa oszczędności w Horodence rozpisuje niniejszem konkurs 08 
posadę buchaltera do objęcia z dniem 15. sierpnia 1908. 

Posada nadaną będzie w pierwszym roku prowizorycznie, z roczną 
płacą 1600 koron, poczem nastąpić może stabilizacya z prawem do 
emerytury i do podwyższenia rocznej płacy. 

Podania wnosić należy na ręce Dyrekcyi do dnia 1. 
r. 1903 z dołączeniem: 

1. metryki urodzenia na dowód nie przekroczonych lat 40, 

2. świadectwa, że kandydat posiada teoretyczną i praktyczną 
znajomość rachunkowości podwójnej i egzaminu z rachunkowość! 
państwowej, 

3. Znajomość języków krajowych, 

4. świadectwo moralności i opisu dotychczasowego Życia. — ,, 

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci z praktyką w kasie oszczędność: 

Horodenka, dnia 16. lipca 1903. 


sierpnia 


Świeżo wydane zostało dzieło Stanislawa Koźmiana 
Pisma polityczne 


Treść: 1) Buzkarność, 2) Galicya i jej ludzie. 3) Ze szkoły stańczykowskiej. (Cześć „Teki Stańozyka. 

napisana przez Stanisława Koźmiana); Dwa prz mówienia; Zadania polskie; Słowo o pobycie cesa 
Franciszka I w Galicji w 1880 r.; Józef Szujski; List otwarty do posła Bobrzyńskiego. 4) Dwóch ny: 
szałków życiorysy. 5) O Adamie Potockim. 6) Margrabia Aleksander Wielopolski. Szkis polity oan: 

7) Pasi Arturowa Potocka, Szkie społeczny. 8. Monarchia Habsburgów i wojna wschodnia 1877—1 

BAS 256: Cenn kor. 8, z przesyłką kor. 8:80. 
Tegoż autora polecamy: 

O działaniach i dziełach BISMARCKA. 
AS NZ w NO AREN TL - 
Treść: Wstęp. — Diałania i dzieła Bismarcka. = Po pokoju pragskim 1866 r. — Północny związek ale" | 
miecki, dzieło hr. Bismarka. — O wojnie niemiecko francuskiej 1870 i 1871. — Po zwycięstwach. eo. 
Działania wewnętrzne Bismarcka. — Bismarck wobec Rosyi. — Wielkie stanowisko. — Trójprzymierze: = 

Zbrojny pokój. — Zmiana monarchów. — Upadek. — Po upadku Bismarcka. — Bismarck po zgonie: 

8°, str. 536, wydanie wykwintne. — Cena kor. 6*—, z przesyłką kor. 6°60. 
Drugie, tanie wydanie, dzieła 3-tomowego p. t. 


„MKzecz o r. 1863". 
Cena 3 tomów kor. 6*—, z przesyłką kor. 6°80, 
tudzież wspomnienie p. t. LUDWIK WODZICKI. cena kor. 2 


„Rzecz o rokn 1863", „O działaniach i dziełach Bismarcka“ i „Pisma Polity 
są to trzy dzieła, zespalajgce się w jedną całość, która obejmuje współczesne au 
dzieje, złączone ściśle z losami narodu polskiego. 


385 Do nabycia w każdej księgarni. "GRĘ 
Skad główuy u Spółki Wydawniczej Pelskiej w Krakowie. -- 


R PRPRPRPNIPRPRPRPRPRYPRPRENPRP RPP RPP SPP PNĄZ 


EENEN NENANA ONNENN NNG 


Ake. BANK ZWIĄZKOWY 


dla stowarzyszeń zarobkowych 1 gospodarczych 
"we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7, 


załatwia następujące interesy: 


torowi 


Em E TĄ 


a 1. Eskontuje ireeskontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych. 

2. Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w wa” 
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim. 

3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokacye w ra- 
chunku bieżącym za oprocentowaniem po cztery (4) pro” 
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia — loka- 
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(4'/,) procent od sta. 

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju efekta wartościowe» 
monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu- 
nek własny lub komisowo. 

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy” 
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i 807 
spodarcze. 


Godziny urzędowe od 9 do pół do 2 w południe. 


3 a | 
BE ALASALALALALALALALALALALALALALALALALALALALALALAL ITI) 
(Zarządca Wł. J, Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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Ostatnie chwile i zgon Ojca św. 


SS 


dniowych i w nocy otrzymaliśmy następują- 
te depesze : 
nut Rzym, 20 lipca. Godzina 11 mi- 
lek 25 przed południem. Dzisiejszą wizyta 
mos J u Ojca św. trwała bardzo krótko. Po 
dny" rannego biuletynu, odbyli lekarze 
czył, 4 konferencyę. Dr. Mazzoni oświad- 
w, TE Ue : 
Psat zdawało mu się, jakoby Papież go 
Ste Godzina 11 minut 45. Agencya 
[ariego donosi: Prof. Mazzoni oświadczył 
Obee kardynałów, że Papież może wpra- 
m Żyć jeszcze 24 godzin, stan jest je- 
"ak bardzo groźny i katastrofa może lada 
wila nastąpić. Papież prawie nie nie mó- 
1 tub bardzo mało. 
11 Godzina 11 minut 50. O godzinie 
z Minut 30 stan Ojea św. miał wszelkie 
8 Amiona agonii. Wielki Penitencyaryusz po- 
Pieszy? do łoża umierającego, by udzielić 
u ostatniej absolucyi. Około łoża chorego 
ae się kardynałowie Oreglia, Rampolla 
| Volpe, Vives. Także bratankowie Pa- 
oda byli obecni. Wszyscy zebrani uklękli 
Helen modłów wielkiego Penitencyaryusza. 
Becki” św. był jeszcze przytomny i dosyć 
Ore 1, Przemówił kilka słów do kardynała 
FA któremu poruczył pieczę nad Waty- 
bież, " Msgr. Bisletti prosił następnie Pa- 
A 4 o błogosławieństwo dla członków dwo- 
kory? skiego, który zebrał się w sąsiedniej 
 MNacjg, Papież udzielił błogosławieństwa 
Powiedział: „Sia questo Vultimo vale". Na- 
pte z wielkiem natężeniem podał kardy- 
e om rękę. Spostrzeżono wówczas u Ojca 
A małą ulgę. Podano mu środki pobudza- 
a które Go nieco ożywiły. Kardynałowie 
Pozostali w komnacie papieskiej. 
Gio Godzina 12 minut 55 po południu. 
e d Italia donosi, że Papież miał noe 
m złą; przebył ją z przerwami w stanie 
(zaa Na krewnych swoich długo patrzył, 
a Poznając ich jednak. Wymówił kilka tyl- 
«i słów i to bez związku. Stan jest bli- 
czę, goni, W ciągu nocy miał Papież 
me Silne ataki kaszlu. Po wizycie lekar- 
R € konferował dr. Mazzoni z kardynałem 
ampolla, 
Pan; Godzina I m. 55. Rozpoczęła się u 
ae agonia, Kardynat Vanutelli przybyt 
i em udzielenia Ojcu św. ostatniej absolu- 
ee Kamerlengo kardynał Oreglia zajął prze- 
<w dlań w Watykanie komnaty. W ko- 
g 8 sw, Piotra wystawiono Przenajświętszy 
akrament, 

Godzina 2 m. 35. Około godziny 2 

po południu powołano z największem po- 
spiechem dr, Mazzoniego do Watykanu, po- 
nieważ chciano, by był obecny podczas o- 
statnich chwil Papieża. 
i Godzina 3 m. 15. Także ciało dy- 
Potez czne zebrało się w Watykanie, ja- 
„0leż osoby dworu papieskiego; wpuszczono 
8 do komnaty Papieża. Ojciec św. wszyst- 
AD zebranym z wielkiem natężeniem u- 
elit błogosławieństwa, poczem obecni kar- 
dynałowie catowali ręce umierającego. 

Godzina 4, Papież stracił zupełnie 


zę 
D 


W ciągu wczorajszych godzin popołu- | zgonie Papieża. 


tastrofa jest kwestyą kilkunastu minut. 


kilka minut po 4 południu (czas średnio-eu- 
ropejski). 

Godzina 5. Oficyalnie ogłoszono, że 
Ojciec św. skonał o godzinie 4 m. 4 po po- 
łudniu. O godzinie 4 m. 12 komendant gwar- 
dyi dał rozkaz zamknięcia bramy pra) 
Watykanu. Wszyscy obecni opuścili Waty- 
kan, także kilku kardynałów i dyplomatów. 

Wielkie masy ludności 2 wszystkich 
dzielnie spieszą na plac św. Piotra. Urząd 
telegraficzny w oblężeniu. 

Godzina 5 m. 36. Samo konanie 
Papieża trwało krótko, życie Jego spokojnie 
gasło. Puls stał się prawie niedostrzegal- 
ny, oddech krótki i powierzchowny. O go- 
dzinie 3 m. 40 lekarz przyboczny dr. Lap- 
poni ze łzami oznajmił zbliżanie się zgonu. 
Wielki penitencyaryusz, kardynał Vanutelli, 
zbliżył się do wezgłowia, ukląkł i począł od- 
prawiać modły za konających. Wszyscy o- 
becni uklękli. Papież był względnie przyto- 
mny a twarz Jego miała bladość trupią. 
Wszyscy obecni powtarzali słowa modlitwy 
łosem drzącym od wzruszenia. Wreszcie 
jelee św. zasnął spokojnie jak dziecko. 
Lapponi przybliżył się wtedy do Papieża, 
długi czas i skrupulatnie badał serce, wre- 
szcie głosem uroczystym oznajmił, że śmierć 
nastąpiła o godzinie 4 m. 4. (4 m. 40). 
W tej chwili wielki penitencyaryusz, kardy- 
nał Vanutelli, rozpoczął modły za umarłych, 
powtarzane przez obecnych, ea zalewali 
się łzami. Następnie majordomus wezwał 
zebranych, aby się wydalili z Watykanu. 
Przy zwłokach pozostali tylko lekarz przy- 
boczny dr. Lapponi, służący Centra i dwu 
gwardzistów szwajcarskich. Zwłoki pozosta- 
wiono na łożu, aż do urzędowego stwierdze- 
nia śmierci. Twarz przykryto welonem. Wstęp 
do apartamentów papieskich został wszyst- 
kim surowo wzbroniony. 

Godzina 5 minut 40. Skoro stwier- 
dzono, że Papież kona, udali się kardynało- 
wie i dygnitarze w liczbie około 60 do sy- 
pialni papieskiej i uklękli, powtarzając mo- 
dlitwy, odmawiane przez wielkiego peniten- 
eyaryusza, kardynała Vanutellego. O godzi- 
nie 4 minut 4 Papież łagodnie przechylił 
głowę w tył i zasnął snem wiecznym. Wśród 
obecnych zapanowało ogromne wzruszenie, U- 
rzędowe stwierdzenie Śmierci przypadło kar- 
dynałowi-kamerlengowi Oreglii. Z chwilą zgo- 
nu Papieża, kardynał Rampolla złożył urząd 
sekretarza stanu, który objął tymczasowo, 
stosownie do przepisów, ks. Della Chiesa. 

Wieść o śmierci Papieża przedarła się 
niebawem poza mury Watykanu i rozbiegła 
się po inieście lotem błyskawicy. Wszystkie 
dzienniki przygotowują wydania nadzwy- 
czajne. l 

O godzinie 5 min. 25, oddział pie- 
choty włoskiej pojawił się na placu św. Pio- 
tra. Koło bramy spiżowej St. Marka i Bel- 
wederu stanęły oddziały wojska do rozporzą- 
dzenia policyi. Bazylika św. Piotra stoi o- 
tworem. 

Godzina 6 m. 45 wieczorem. Zaraz 


przytomność. W mieście krażą pogłoski o|po śmierci Papieża dr. Lapponi zamknął 


5 drukarni WŁ. d Łozińskiego pod zarządem Wi. J. Webera. 


Według zdania lekarzy ka- | oczy Ojcu św. i skrzyżował ręce Zmarłego 
na piersiach. Następnie kardynałowie, człon- 
Godzina 4 m. 15. Papież zmarł | kowie rodziny Papieża i ciała dyplomaty- 
eznego oraz inne osobistości, w liczbie około 
60, przystąpiło do zwłok Ojca św., całując 
Na twarzach wszystkich widać 
było głębokie wzruszenie. Dziesięć minut po 


jego ręce. 


śmierci Papieża opuścił kardynał Oreglia, 
który oficyalnie objął rządy w Watykanie, 


komnatę, w której zmarł Ojciec św. Gwar- 


dya szwajcarska oddała Oreglii należny hołd 


i wyprzedziła go w uroczystym pochodzie 
do przeznaczonych dla niego komnat, pod- 


czas gdy inni kardynałowie opuścili Wa- 
tykan. 


imienin królowej matki Małgorzaty chorą- 
gwie ściągnięto. Muzyki, które miały grać, 


odwołały koncerty. Sklepy w dzielnicy Leona, 
jakoteż wiele sklepów w śródmieściu poza- 


mykano. Dzieaniki katolickie i liberalne po- 
wychodziły w żałobnych obwódkach. Jedne 


i drugie wyrażają najgłębszy żal z powodu 


zgonu wielkiego Papieża i sławią Jego dzia- 
alność. W kościołach wystawiono Przenaj- 
świętszy Sakrament. 

Godzina 7 m. 15. Osservatore Ro- 
mamo, oficyalny organ Stoliey Apostolskiej, 
pisze, że Papież dziś miał chwile przytomno- 
ści. Zwracając się do lekarzy, zapowiedział, 
że tym razem nie przezwyciężą Śmierci. Po 
wizycie lekarzy przyjął Ojciec św. po kolei 
kardynałów : Rampollę, Vivesa, Pierottiego ; 
z ostatnim rozmawiał Ojciec św. o Matce 
Boskiej Różańcowej. 

Ossevotore Romano tak dalej pisze: 
O godzinie pół do 12 przed południem roz- 
poczęła się u Ojca św. właściwa agonia. Po- 
wołano spiesznie kardynała Vanutelliego. 
Ojeiee św. ulegał atakom duszności i był 
bliskim śmierci. Kardynał Vanutelli począł 
odmawiać modły za umierających i udzielił 
Ojcu św. absolucyę in articulo mortis. Ojciec 
święty był przytem zupełnie przytomny. 

| Rzym, 20. lipca. Kardynał Oreglia 
objął po zgonie Ojca św. jako kamerlengo 
św. rzymskiego Kościoła w posiadanie pałac 
watykański a zarazem sprawy administra- 
cyjne Stolicy św. O godzinie 4 min. 30 udał 
się kardynał Oreglia, poprzedzony przez 
gwardyę szlachecką i szwajcarską wraz 
z wicekamerlengiem Passerinim i klerykami 
Apostolskiej Izby, w płaszczu fioletowym na 
znak żałoby, do komnaty, gdzie zmarł Pon- 
tifex Maximus, by stwierdzić Jego 
śmierć. U wrót przedsionka zebrali się celem 
powitania kardynała, dygnitarze dworu pa- 
pieskiego i urzędnicy. Oreglia zwrócił się 
do apartamentów papieskich i przystąpił do 
drzwi, za któremi spoczywały zwłoki Ojca 
św. Drzwi były zamknięte. Wśród uroczystej 
ciszy kardynał trzy razy zapukał do drzwi 
i głosem donośnym wypowiedział imię Pa- 
pieża. Następnie, po otwarciu drzwi, wszedł 
kardynał z orszakiem do komnaty, przystąpił 
do łoża, na którem spoczywały zwłoki Pa- 
pieża i srebrnym młotkiem trzykrotni» lekko 
dotknął czoła Zmarłego wołając głośno Ojca 


Godzina 7. Wywieszone z okazyi 


spokojnie spać na łóżku. Po ukończeniu tej 
ceremonii, kardynał Oreglia ogłosił śmierć 
Ojca św. Leona XIII., poczem opuścił komna- 
tę w asystencyi kleru. 

Rzym, 20 lipca. Agencya Stefumiego 
ogłasza następującą notę: Natychmiast po 
otrzymaniu wiadomości o śmierci Papieża, 
zarządził prezydent ministrów Zanardelli co 
potrzeba, ażeby zapewnić moralną i mate- 
ryalną swobodę prowizorycznego rządu Ko- 
ścioła i najzupełniejszą wolność obrad świę- 
tego Kolegium. 

Msgr. Bisletti wręczył kardynałowi 
Oreglii pierścień pasterski, który ten okaże 
na pierwszem zebraniu kardynałów. 

Kraków, 20 lipca. Tutejszy oddział 
filii galicyjskiej Biura korespondencyjnego za- 
raz po otrzymaniu depeszy z wiadomością 0 
zgonie Ojca św. przesłał ją do konsystorza 
książęco-biskupiego, zkąd ją przesłano do 
Bielan, gdzie bawi ks. kardynał Puzyna. 

Wiedeń, 20 lipca. Nuncyusz Talliani 
do godziny trzy kwandranse oa 8 wieczo- 
rem nie odebrał żadnej oficyalaej depeszy 
z Rzymu; wiadomość o zgonie Ojca św. o- 
trzymał za pośrednictwem c. k. Biura kore- 
spondencyjnego. 

Wiedeń, 20 lipca. Najj. Pan przesłał 
do pronuncyusza kardynała Tallianiego na 
stępującą depeszę kondolencyjną: 

Ischl, 20 lipca. Godzina 7 minut 30 
wieczorem. „W chwili, kiedy cały świat ka- 
tolicki wiadomość o śmierci Najwyższego Pu- 
sterza pogrążyła w głębokiej żałobie, jest 
pragnieniem Mojego serca wyrazić, wa- 
szej Eminencyi niezmierny ból, spowodowa- 
ny cenną i przez cały świat głęboką odezu- 
tą stratą. Miłość dziecięca i głębokie uwiel- 
bienie, jakie żywiłem dla Ojca św. i Jego 
życia towarzyszyć będą Zmarłemu. Wieczna 
pamięć Jego będzie zawsze błogosławiona. 
Po wszystkie czasy zapewnione jest Mu wy- 
bitne miejsce w roeznikach św. Kościoła“ 
Franciszek Józef. 

Depeszę tę wręczono kardynałowi Tal- 
lianiemu jako pierwszy telegram kondolen- 
cyjny. Talliani odpowiedział: 

Wiedeń, 20 lipca. 9 wieczorem. 
Współczucie Waszej Apostolskiej Mości w 
tej ciężkiej stracie, jaka nawiedziła nasz 
święty Kościół przez zgon Papieża Leona 
XIII. jest prawdziwie wzruszające. Pospie- 
szam Waszej Cos. i Król. Mości wyrazić naj: 
głębsze i najgorętsze podziękowanie. Święte 
kolegium zachowa głęboką i pełną czci wdzię- 
czność za tea dowód współczucia. Talliami. 


Wiedeń, 20 lipca. Na wszystkich uli- 
cach i placach tłumy odczytują nadzwyczaj- 
ne wydania tutejszych pism; inni spieszą 
przed nuncyaturę, dokąd przesłali zaraz kon- 
dolencye Najd. Arcyksiążęta Fryderyk i Rai- 
ner, książę Jan Liechtenstein i inni. P. Mi- 
nister wojny generał Pitreich i biskup Schnei- 
der złożyli osobiście kondolencyę. Wieczo- 
rem usunięto herb Leona XIII. z budynku 
nuncyatury. Oficyalne nabożeństwa żałobne 


św. po imieniu. Wszyscy obecni przyklekli. | będą odprawione we czwartek, piątek i sobotę. 
Twarz Zmarłego wygląda jakby z wosku, | Kardynałowie Talliani i Gruscha odjadą do 
rysy niezmienione. Ojciec św. zdawał się| Rzymu we czwartek lub w piątek. ` 


Odpowiedzialny redaktor: idam Xrechowiecki, 


